Wychodzi oi ie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświętecznych. 

Namier pojedyń:zy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l 8. — Listy należy frankować, — 

Reklawacye stwarte wolne od opłaty. 


Telefora redakcyi nr. 88. 


| 4 zł, miesięcznie 1 zł. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 


35 et. 


W miejscu rocznie 12 zł, półroecznie 6 zł, kwartalnie 3 


zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 złr. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych pwństwach L złr 90 et. miesięcznie. 

Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny do Gazety Twowskiej, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudn'a; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct„ drudzy 80 et. — 


Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 
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Przedpłata na Gazecie Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go Stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr., półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; Ćwierórocznie 
(od igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od i 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwow:kiej, 
bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą : pierwsi 75 et., 
drudzy 30 <. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., óćwierćrocznie 
1 złr. 

W celu ustałenia nakładu pro 
simy © wczesne nadsyłanie prenume- 
raty - , 


W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1892 za- 
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie- 
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać. 


Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 
danej pracy J. I. Kraszewskiego p. t. 
„Noce bezsenne*, 

W dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele Hajoty z cyklu „Z dalekich lądów*, 
a także utwory Elizy Orzeszkowej, Ma- 
ryanaGawalewicza, Wiktora Gomu li- 
ckiego, Klemensa Junoszy, Estei, 
Dygasińskiego, Franciszka Rawity, 
J. Łętowskiego i w. i. 

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), dr 
Antoni J, Nagoda, Sewer, A. Wil- 
czyński, Jan Zacharya;iewiczit.d. 
ię e 

W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy 
niezmiernie ciekawy Dziennik „Szambełana 
Bajkowa“ z rękopisu, odnalezionego w jednej 
z bibliotek krajowych. Jest to ten sam Baj- 
kow, którego charakterystykę dał Miekiewicz 
w „Dziadach*. Również ogłosimy w „Prze- 
wodniku“ niezmiernie cenną pracę history- 
czną dr. Feliksa Konecznego p. t. „Jagiełło 
i Witołd”, która to praca otrzymała nagrodę 
na konkursie imienia J. U. Niemcewicza, 
Tow. historyczno-literackiego w Paryżu. 


Na podstawie umowy, zawartej z re 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ile 
jtrowanege  zawiadamiamy szanownych 


prenumeratorów naszych, iÈ nabywać mogę ; 


piekne to pismo, celujące tak doborem treści 
uierachiej jak i artystyczną wartością działu 
wustracyjnego, po cenie enacznie INÈ- 
LETEA 

Prenumeratorowie Gazety Tiwow- 
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Uustrowany*, po następującej cenie: 


PZ) 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austtyi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis. 


Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze- 
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- 
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad- 
czamy, że dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
zmiżamy cenę prenumeracyjną na 12 złr. 
rocznie z przesyłką pocztową. Prenumera- 
ta ta składana być może półrocznie, kwar- 
talnie lub miesięcznie. 


Ekspedycya miejscowa Gazety Lwow- 
skiej, wraz z Przewodnikiem naukowo-lite- 
rackim i Tygodnikiem Ilustrowanym prze- 
niesioną zostaje z dniem l stycznia 
1892 r do „Biura Dzienników“ Lud wi- 
ka Plohna, ul. Karola Ludwika l. 9. 
„Biuro Dzienników* odbierać też 
będzie wyłącznie od Nowego Roku 
prenumeratę miejscową. 

Inseraty („Doniesienia prywatne“) ta k 
dla Gazety Lwowskiej jak i dla Narodnej 
Czasopysi przyjmować będzie odtąd 
wyłącznie wyżej wymienione „Biuro 
Dzienników“. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister handlu zamianował star- 
szego inżyniera Franciszka Schein w Pra- 
cze, radcą budownictwa dla służby techni- 
cznej dyrekeyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


2 az. - ~ 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia 
nowała Piotra Stasinę, rachunkowego pod- 
oficera 9 pułku piechoty, adjunktem poda- 
tkowym w XI klasie rangi. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 stycenia. 


Charakterystycznem znamieniem cel- 
niejszych wypadków, zaszłych w roku 
ubiegłym na polu polityki wschodniej, 
w przeważnej części państw europej- 
skich, jest tendencya do praktycznych 
reform, takich zwłaszcza, które maja 
na celu polepszenie ekonomicznego i 
intelektualnego bytu ludów. W Austro- 
Węgrzech i Niemczech, rządy same dały 
impuls do wielu takich reform a zawar- 
cie traktatów handlowych między temi 
państwami z jednej strony, a Włocha- 
mi, Belgią i Szwajcaryą z drugiej, sta- 
nowi tylko część tej wielkiej działalno- 
ści jaką rozwinięto we spomnionym kie- 
runku. W Węgrzech będzie dopiero rze- 
czą nowo wybranej lzby przeprowadzić 
te ulepszenia w wewnętrznej admini- 
stracyi, których główne zasady przy- 
jęła dotychczasowa reprezen a WIO” 
dowa. W Prusach uchwalił sejm dwa 
ważne przedłożenia, mianowicie : nową 
ordynacyę dla gmin wiejskich i nową 
ustawę o podatku dochodowym, zapewnia- 
jacym sprawiedliwszy niż dotychczas 
rozkład ciężarów a minister wyznań wy- 
znań i oświaty, hr. Zedlitz, który bez- 
zwłocznie po powołaniu go na stano- 
wisko doradcy korony poczynił pewne 
ustępstwa na rzecz ludności polskiej, 
pod względem nauki języka ojczystego 
i przyłożył ręki do załatwienia sprawy 
nominacyi arcybiskupa gnieźnieńsko-po- 
znańskiego po myśli ludności polskiej, 
przygotował dla zbierającego się w poło- 
wie b. m. sejmu, ważny projekt ustawy 0 
reformie szkół elementarnych, w duchu 
zapewnienia Kościołowi obszerniejszego 
wpływu na oświatę ludowa. 

We Włoszech powiodło się utwo- 
rzonemu , po upadku Orispiego, z wy- 


: roeznie 10 zł i ; 

W tych dniach rozpoczniemy powieść ri ją ' połrocznie  Ś oficyała pocztowego Stanisława Błotni- 
Teodora Jeske-Uhoińskiego, p. t. i LWOWIO: kwartalnie 2 „ 50 et |ckiego z Rzeszowa do Krakowa. 

„W pętach*. l miegigoanip 8% , 

Następnie drukować będziemy powieść ` se. kw o Ba ka et. C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
TU d Ya JEÓWINCJI. sole 3 H 15 » |wała tymczasowego nauczyciela Władysła- 
życia”. miesięcznie 1 „ 6 „|WA Dańca w Kobylu, stałym nauczycielem 

Dalej, powieść Abgara-Sołtana szkoły etatowej w Kobylu. 

p. t „Polubowna ugoda“. 
C _—— | Bean TR MMA WZORAMI = r A I ——>— 
1) kiecie, wyraził swe ubolewanie, że się ude- | nadać autor w prostej angielszczyźnie — i 
rzyła w nogę, a następnie spacerował z nią gdy się wreszcie po paru tygodniach rozstali, 
ELajota. po ogrodzie przy blasku księżyca i zerwał | piękna panna była pewną, że jej bohater 


Z cyklu: „Z dalekich lądów“ 


OOOO ERA 


Miss LILIAN AIMLEY 


SZKIC Z NATURY. 

Miss Lilian jest misyonarką. W dwu- 
dziestym drugim roku życia uczuła nagle 
powołanie do nawracania murzynów, na je- 
dną z tysiąca i pary sekt, jakie z łona wi 
glikańskiego koscioła wyrosły jak z rogu ob- 
 fitości, by się nawzajem gryść między sobą. 
Powołanie to, dziwnym zbiegiem okoli- 
czności, zrodziło się w niej jednocześnie ze 
zgaśnięciem żywionej w sentymentalno-Śwla- 
towem serduszku nadziei, że młody, piękny, 
bogaty i w samą miarę sztywny sir Hugo 
Heaton poprowadzi ją do ołtarza, zkąd po 
miesięcznej miodowej podróży om the conte- 
nent, zabierze ją na wiosnę do Londynu, na 
lato do swej wiejskiej posiadłości nad brze- 
giem morza, na jesien do swego zameczku 
wśród szkockich blot i wzgórz, a na zimę 
do Paryża. Nadzieje te, co prawda, opierały 
sie na bardzo mglistych podstawach, i sir 
Hugo byłby się ździwił niepomału, gdyby 
mu powiędziano, że postępowaniem swem 
dostarczył materyału do bndowy tych hi- 
szpańskich pałaców... | w |. 
Pomat on miss Lilian na jakiejś le- 

niej party; był jej sojusznikiem przy kro- 
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dla niej białą różę. Róża odczepiła się ja- 
koś od stanika miss Lilian, sir Hugo pod- 
niósł ją i powąchał, zaś miss Lilian, dzię- 
ki księżyeowemu światłu i romantycznemu 
nastrojowi, które to oba czynniki bywają 
powodem wielu optycznych złudzeń, wyo- 
braziła sobie, że ją.... pocałował. 

Odtąd dzień i noe marzyła o jego po- 
ważnych, siwych oczach i poważniejszych 
jeszcze familijnych brylantach. Sir Hugo 
istotnie, przez cały czas owej party prze- 
bywał dość często w jej towarzystwie, po- 
trosze dlatego, że nie miał żadnej wyraźnej 
przyczyny, aby w jej towarzystwie nie prze- 
bywać, bo była młoda i ładna, a po trosze, 
iż psotnik los sam tak okoliczność układał. 
Przy obiedzie robił go jej sąsiadem i wte- 
dy sir Hugo poczytywał sobie za obowią- 
zek prowadzić z nią rozmowę przeplataną 
sakramentalnemi pytaniami: í 
Can I help you with some salmon? 
albo Can 1 help you with some pie? 

_ Na co miss Lilian, rumieniąe się, od- 
powiadała : 

—- Oh! yes! please, lub: Oh! no. 1 would 
rather try some chicken ! 

Dzięki tym gastronomicznym wymianom 
mysli i innym, zawiązał się pomiędzy niemi 
stosunek pewnej serdeczności, w którym 
każde słowo, wypowiedziane „przez sir Hu- 
gona, a przetłómaczone na język małżeń- 
skich desideratów miss Lilian, nabierało zu- 
pełnie innego znaczenia, niż mu je chciał 


podąży za nią wkrótce do domu jej matki, 
oświadczyć się o jej rękę. 

To też, gdy zamiast tego, po kilku mie- 
siącach daremnego oczekiwania, dowiedziała 
się, że niewdzięcznik pojechał do Indyj po- 
lować na tygrysy — lekarstwo, którego pa- 
nicze angielscy używają na zgubienie splee- 
nu, jak my używamy pastylek ślazowych na 
zgubienie kaszlu — uczuła się najbardziej 
zawiedzioną , nieszczęśliwą istotą na świecie 
i powiedziała sobie, z egzaltacyą panny, wy- 
chowanej na trzy-tomowych powieściach iż 
życie, jako takie, nie przedstawia już dla 
niej żadnego powabu i celu, że powinna po- 
święcać się kapłaństwu jakiejś szczytnej idei. 

W prawdzie miss Lilian miała matkę 
wdowę, ożenionego starszego brata i młod- 
szą siostrę podlotka, i gdyby nawet: rozbrat 
jej z osobistemi pragnieniami szezęścia był 
szczerym, byłaby znalazła w około siebie 
dość pożytecznych sposobów zapełnienia egzy- 
stencyi, ale jest to specyalnością podobnych 
miss Lilian panien, że widzą zawsze rzeczy 
dalsze, zamykając oczy na bliższe. 

Zresztą misyonarstwo otaczało ją w jej 
mniemaniu jakąś aureolą; łudziła się, że 
w blaskach tego nimbu stopnieje lodowate 
serce sir Hugona, że gdy wróci i dowie 
się, co się z nią stało, zrozumie powody i 
pospieszy przywrócić ją mniej podniosłym, 
lecz za to po ziemsku ponętniejszym celom 
życia , a mianowicie: wiośnie w Londynie, 


latu nad morzem, jesieni w Szkocji i zimie 
w Paryżu. 

Stało się więc, że mimo próśb, oporu 
i przekładań rodziny, miss Lilian, poczyniw= 
szy odpowiednie kroki w któremś New Uni- 
ted Presbyterian Mission Society w Lo 
nie, pożegnała rozpaczającą matkę, r 
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cego ramionami brata i oszołomioną jej po- 
stępkiem siostrzyczkę, i zaopatrzona w bi- 
blię, w zbiory hymnów imałe, jaskrawe ksią- 
żeczki dla murzyniątek , popłynęła do Kala- 


baru. 

Podróż była długa, przykra. Miss Li- 
lian cierpiała mocno na morską chorobę i 
nudziła się śmiertelnie wśród obcych zupeł- 
nie twarzy. Była jedyną kobietą na W | 
dzie, a ponieważ względem mężczyzn przy- 
rzekła sobie opancerzyć się niewzruszoną 0- 
bojętnością, więc choć poczciwy stary kapi- 
tan i kilku pasażerów chcieli z początku o- 
kazać jej życzliwość, odstręczyła ich wnet 
skutecznie. A 

Całe dnie spędzała pod płóciennym da- 
chem górnego pokładu, marząc o swem bo- 
haterstwie, o wrażeniu, jakie ono na sir Hu- 
gonie sprawi. Może już spieszy za nią ? 

Gdy wreszcie okręt, rzuciwszy morskie 
obszary, wpłynął na wązkie, mangrowijami 
brzeżone koryto rzeki Kalabarskiej i zapu- 
ścił kotwicę przed Duke Town., miss Lilian 
uczuła dziwny ból, żał, przerażenie. Zdawało 
jej się, że ten łańcuch kotwiezny, który ze 
zgrzytem zapadał w nieznacznej głębie i ją 
także przykuwa na zawsze do tego obcego, 
strasznego lądu. Nie było jeszcze wtedy fa- 
ktoryj na brzegu, które teraz tak urozmaica« 


bitniejszych członków prawicy i lewicy 
parlamentarnej, nowemu  gabinetowi 
Rudiniego, pokonać z pomocą racyonal- 
nego systemu oszczędnościowego. dość 
znaczne trudności finansowe, i zape- 
wnić Włochom cenne korzyści przez 
rozszerzenie swych stosunków handlo 
wych na państwa środkowej Europy. 
We Francyi i Belgii ujawniła się dąż- 
ność do wprowadzania reform , celem 
poprawy doli roboczej ludności i poło- 
żenia kresu strejkom, oraz wichrzeniom 
anarchistów, a równocześnie zarysowa- 
ła się we Francyi dość wyraźnie ten- 
dencya do pogodzenia duchowieństwa 
katolickiego z republikańską formą rzą- 
dową, który to prąd osłabł jednak 
znacznie ostatniemi czasy, skutkiem 
szorstkiej postawy rządu, zajętej wobec 
kleru katolickiego. Z innych państw 
niewiele tylko mamy do zanotowania 
z zakresu spraw wewnętrznych. W An- 
glii najważniejszym wypadkiem roku 
ubiegłego była śmierć Parnella i obję- 
cie przewództwa w Izbie gmin, w miej- 
sce zmarłego Smitha, przez Balfoura, 
jednego z najzdolniejszych w kraju 
mężów stanu; w Rossyi pochłania głó- 
wną uwagę klęska głodowa, co jednak 
nie przeszkadza rządowi prowadzić da- 
lej dzieła russyfikacyi i propagandy 
prawosławnej; w Szwecyi i Norwegii 
zaostrzyły się jeszcze bardziej przeci- 
wieństwa , istniejace od dawna między 
temi państwami, związanemi unią per- 
sonalną. Na półwyspie Bałkańskim pa- 
nował wszędzie zupełny pokój. W Ser- 
bii objął rządy przewódca stronnictwa 
radykalnego, Passicz; w Turcji został 
powołany na posadę wielk. wezyra, 
w miejsce usuniętego niespodzianie 
Kiamila-baszy. Dzewdet-basza, były 
gubernator Krety, który objąwszy no- 
wy urząd, starał się uchylić przyczyny 
ciągłych wzburzeń na Kandyi; Bułga- 
rya poświęciła się wyłącznie skonsoli- 
dowaniu wewnętrznych swych atosun- 
ków; w Rumunii wreszcie, która w po- 
łowie roku obchodziła ówierówiekowy 
jubileusz króla Karola, ścierały się po- 
dawnemu stronnictwa, co było powo- 
dem ciągłych zmian gabinetowych, i 
doprowadziło ostatecznie do rozwiąza- 
nia Izby i rozpisania nowych wybo- 
rów, które odbędą się w czasie naj- 
bliższym. 

W stosunkach międzynarodowych 
przedstawiają się, obok traktatów han- 
dlowych, jako najważniejsze wypadki 
roku ubiegłego: odnowienie trójprzy- 
mierza; ponowna wizyta cesarza Wil- 
helma w Anglii; pojawienie się floty 
francuskiej na wodach rossyjskich; i 
zjazd Monarchy Austro-Węgier z cesa- 
rzem niemieckim i królem saskim. 
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SPRAWY MONARCHII 


(Nowe przepisy dla artyleryi polnej. — Spra- 
wa regulacyi waluty). 

Dziennik rozporządzeń wojskowych o- 
głasza nowe organiczne postanowienia dla 
artyleryi polnej, mające obowiązywać z 
dniem 1 stycznia 189% r. Artylerya polna 
ma się składać odtąd z 14 pułków korpuś- 
nych, z 42 samoistnych dywizyj bateryi i z 
jednej samoistnej dywizyi bateryi górskiej 
w Tyrolu. Dla artyleryi wałowej będzie usta- 
nowiony osobny inspektor; w tym względzie 
zostaną wydane bliższe postanowienia. 

— W obec doniesienia jednego z pism 
zagranicznych, jakoby uregulowanie waluty 
w Austro-Węgrzech miało nastąpić już w naj- 
bliższej przyszłości, zapewnia Polić. Corresp., 
że sprawa nie jest jeszcze bynajmniej tak 
dojrzałą. Prawdą jest, że oba Rządy Monar- 
chii nabyły znaczne ilości złota; dotychczas 
jednak nawet eo do zasadniczych punktów 
regulacyi nie przyszło do ostatecznego po- 
rozumienia między obu ministrami skarbu. 
Co się tyczy ustawodawczego traktowania 
tej sprawy, to w najlepszym nawet razie, 
nie ma mowy o rozpoczęciu akeyi przed 
upływem pierwszej połowy roku 1992. Już 
obecne parlamentarne stosunki w Węgrzech, 
rozwiązanie Izby deputowanych i kilkomie- 
sięczne trwanie jej przyszłego ukonstytuo- 
wania się, dyskusyi adresowej i budżetowej, 
wykluczają przypuszczenie, jakoby regulacya 
waluty mogła być załatwioną w tempie po- 
spiesznem. 

— Z Pesztu donoszą, że bezpośrednio po 
zamknięciu, w d. 5 stycznia, sejmu węgier- 
skiego, wszystkie stronnictwa ogłoszą swe ma- 
nifesty wyborcze, które mają już w pogoto- 
wiu. Ruch wyborczy rozpoczął się już w ca- 
łym kraju i przybiera w niektórych okręgach 
niezwykłe rozmiary. 

Oficyalnie zawiadamiają z Pesztu. iż 
nominacya kanonika, ks. Vucetica, na arcy- 
biskupa w Zagrzebiu , będzie ogłoszoną już 
w dniach najbliższych. Ksiądz Vucetic jest 
członkiem sejmu krowekiego i Izby węgier- 
skiej, i należy do kroackiego stronnictwa 
narodowego. 


> 


Z Watykanu. 


(Watykan i Rossya.) 

Do Polit. Corresp. donoszą, że w ko- 
łach watykańskich panuje dość żywe nieza- | 
dowolenie z postepowania kierujących kół 
rossyjskich. Najpierw sprawiło tu niemiłe 
wrażenie, że brat cara, w. ks. Paweł pod- 
czas niedawnego pobytu swego w Rzymie, 
zaniedbał oddania wizyty w Watykanie, cho- 
ciaż nie przebywał tam incognito i odwiedził 
rodzinę królewską w Kwirynale. W obec ta- 
kiego zachowania się w. księcia, zwracają 
uwagę na fakt, że nawet nieeuropejscy 1 
niekatoliccy książęta z państw, których rzą- 
dy z Kuryą rzymską nie pozostają w żadnych 
stosunkach, odwiedzając Rzym, nie zaniedbu- 
ją złożyć osobiście hołdu Głowie Kościoła 
katolickiego. Niezadowolenie kół watykań- 
skich powiększają jeszcze nadeszłe sprawo- 
zdania o nowych prześladowaniach przez wła- 
dze rossyjskie ludności katolickiej w Króle- 
stwie Polskiem. 


W Watykanie czekają przybycia wkrót- 
ce pełnomocnika gabinetu angielskiego, któ- 
ry ma rokować z Kurya, w sprawie bisku- 
pstwa w Sudanie i Egipcie. 


Z Warszawy. 


(Zarządzenia wojskowe. — Aresztowania. — 
Wychodźtwo). 

Do Polit. Corr. donoszą, iż zarząd wo- 
jenny w Warszawie poczynił ostatniemi cza- 
sy odpowiednie kroki, aby mieć na zawoła- 
nie bardzo znaczną ilość wagonów i innych 
środków przewozowych, a zarazem wydał 
szczegółowe dyspozycye co do ewentualnego 
rozkwaterowania wojsk po przedmieściach 
Warszawy. Pierwsze z tych zarządzeń uzasa- 
dniają tem, iż ze względów administracyj- 
nych zachodzi potrzeba dyslokacyi pojedyn- 
czych oddziałów wojska; co się tyczy dru- 
giego zarządzenia wskazują na to, że War- 
szawa ma charakter wielkiej fortecy, co po- 
ciąga za sobą, iż należy na wypadek kon- 
centracyi mieć w pogotowiu odpowiednią 
ilość kwater także po przedmieściach. 

W obec krążących pogłosek o areszto- 
waniach w Warszawie i powodach tych su- 
rowych zarządzeń stwierdzają koresponden- 
cye do pism zamiejscowych , iż wprawdzie 
liczba aresztowań była znacznie większą w 
ostatnich tygodniach, mylnem jest wszakże, 
jakoby powodem aresztowań miały być agi- 
tacye narodowe. Wszystkie, dotychczasowe 
uwięzienia były wynikiem agitacyj socyali- 
stycznych. Do Warszawy nadchodzą odezwy, 
broszury i t. p., głównie ze Śzwajcaryi i 
rozchodzą się pomiędzy robotnikami a poli- 
cya oczywiście szuka tych, którzy je rozpo- 
wszechniają. Rzadko jednaki to bardzo rzad- 
ko trafia na ludzi, prowadzących istotną pro- 
pagandę. Zwykle dostają się w jej ręce oso- 
by najniewinniejsze, czy to skutkiem tego, 
że mają krewnych w Szwajcaryi, czy też, że 
otrzymują listy ze Szwajcaryi. 

Wiadome są wypadki, w których are- 
sztowano ludzi jedynie dla tego, że odbie- 
rali dosyć często listy z Zurychu lub Gene- 
wy. To też zwykle już po kilku dniach lub 
najwyżej tygodniach , wypuszczają areszto- 
wanych na wolność, ponieważ nie ma naj- 
mniejszego powodu wytaczania im sprawy. 
Przyznać nawet trzeba, że z aresztowanymi 
obchodzą się w cytadeli względnie dobrze a 
tylko wyjątkowo im mniej lub więcej doku- 


| czają. Niektórych przewożą do Petersburga, 


a tych położenie znacznie jest gorszem. 

Warszawski) Dniewnik pisze, że nie- 
dawno temu donosił, jakoby z powiatu tu- í 
reckiego emigrowało w październiku do Bra- 
zylii kilkanaście rodzin. Obecnie naczelnik 
tegoż powiatu wyjaśnia, że emigracya w po- 
wiecie tureckim od czasu powrotu emigran- 
tów, którzy w Brazylii nie znaleźli tego, 
czego się spodziewali, zupełnie ustała. 


Rozmowa ze Stambułowem. 


Korespondent węgierskiego dziennika 
Egyetertes miał przed kilku dniami rozmowę 
z prezesem ministerstwa bułgarskiego Stam- 
bułowem. Rozmawiano o stosunku Bułgaryi 
do Serbii, o zatargu z Francyą z powodu 
wydalenia p. Chadourne z Bułgaryi, wreszcie 
o stosunku do Rossyi. 

Co się tyczy pierwszej z tych spraw 


p. Z UU 


ją i ożywiają rzekę , otwierając na nią pa- 
szcze swych olbrzymich magazynów, w któ- 
rych, jak zęby potwora, bielą się rzędy wiel- 
kich, owapnionych beczek oleju palmowego, 
błyszcząc w słońcu swemi cynkowemi u- 
chami, co się podnoszą nad zielenią ogro- 
dów, opasanych białem sztachetowaniem. 
Agenci handlowi, lękająe się klimatu i roz- 
boju ze strony Kalabarczyków, mieszkali 
wszyscy na hulkach, czyli stale na rzece sto- 
jących i rozmasztowanych okrętach, i tam 
skupiał się cały ruch i handel. 


Brzeg smutny był i pusty. Tylko żółte, 
gliniane chaty krajowców szarzały w krzy- 
wych liniach, jeżąc wzgórza, jak olbrzymie 
ścierniska , tarasami swych bambusowych, 
postrzępionych dachów. 

Miss Lilian, wsparta o bort, bardziej 
niż kiedykolwiek osamotniona, w tej chwili 
ogólnego zamięszania drżała od chłodu po- 
sępnego, dżdżystego dnia i posępniejszych 

jeszcze własnych myśli. Byłaby chciała co- 
fnąć się, wrócić... wrócić za jakąbądź cenę, 
choćby wpław morze przepłynąć. Ale nie 
trwało to długo... 

Na pokład przybyły dwie misyonarki, 
uprzedzone już o jej przybyciu, ucałowały, 
wzięły między siebie, a raczej między swoje 
gumowe płaszcze, bo ich chude postacie gi- 
nęły we wnętrzu tych szacownych okryć, i 
wkrótce miss Lilian wraz ze swemi kufer- 
kami znalazła się na wybrzeżu. 

Kalabar w porze deszczowej wydał jej 
się jeszeze bardziej zniechęcającym z bliska, 
niż z daleka. — Nie nawykła do dróg po- 
dobnych, ledwo wdrapała się na wzgórze po 


stromej niby ścieżce, pełnej wybojów i błota, | 
gdzieniegdzie nad samą krawędź przepaści 
zabiegającej. Odór kóz i oleju palmowego 
w wązkich, nędznych uliczkach, zamieszka- 
łych przeważnie przez ludność niewolniczą, 
któremi trzeba było przechodzić , dusił ją i 
przejmował wstrętem. 

Nazajutrz dostała silnej febry. -— Le- 
żąc w gorączce, wyobrażała sobie ciągle, że 
lada chwila drzwi się otworzą, wejdzie sir 
Hugo, blady, drżący, padnie przed nią na 
kolana i w namiętnych słowach błagać ją 
będzie, by mu przebaczyła to, co przez nie- 
go wycierpiała. On się nie domyślał.... sam 
siebie pojechał doświadczać... i widzi, że ją 
jedną kochał, ją jedną... na zawsze! 

Ale zamiast sir Hugona, z jego miło- 
sna tyradą, zjawiała się przy łóżku miss Li- 
lian stara murzynka, dozorezyni z dozą chi- 
ny, zawijaną w opłatek jej czarnemi, po- 
marszczonemi palcami. Misyonarki zajęte 
były w szkole i w meeting-houste i nie miały 
czasu pielęgnować nowej koleżanki. 

Po kilku dniach miss Lilian wróciła do 
zdrowia i zaczęła się obznajamiać ze swemi 
obowiązkami. Zaprowadzono ją do szkoły, 
gdzie panował nieznośny zaduch kilkudzie- 
sięciu murzyniątek, pocących się nad an- 
gielskiem abecadłem. Miss Lilian usiłowała 
wmówić w siebie, że czuje humanitarną mi- 
łość dla tych dziatek, w gruncie czuła tyl- 
ko ich pot i zdumiewała się nad tępością 
ich mózgownie. Następnie zwiedziła kilka- 
naście chat dla zabrania znajomości z ich 
czarnemi, otyłemi gospodyniami, by od czasu 
do ezasu przychodzić do nich spiewać z nie- 
mi hymny i odprawiać medytacye. 


Nazajutrz dostała znowu febry. Przez 
pierwszych kilkanaście miesięcy zapadała 
bardzo często; aklimatyzacya jej była wy- 
jątkowo ciężką. Przełożony misyi The Reve- 
rand Laurence Jones ruszał swemi kościste- 
mi ramionami i, splatając bezkrwiste ręce 
na wklęsłej piersi, mawiał tym specyalnym, 
misyonarskim tonem, który sprawia, że pro- 
ste „dzień dobry* w ich ustach zdaje się 
być strzelisią modlitwą, iż kto nie może zno- 
sié klimatu, ten nie powinien przyjeżdżać i 
sprowadzać misyi kłopotu, jak gdyby biedna 
miss Lilian wśród swych zdrowych walij- 
skich wzgórzy była to mogła przewidzieć. 

I koleżanki jej, na skutek tych uwag 
wielebnego mr. Laurence Jones'a zaczęły ją 
namawiać, by wróciła do Europy, ale ona 
nie chciała o tem słyszeć. W jej egzalto- 
wanej, słabej na wielu punktach głowie, 
tkwiła potężna doza uporu i ambicyi, wię- 
ksza niż wszystkie dawki chiny razem wzię- 
te, jakie wyżyła. Wracać do Anglii? Po 
przycinki brata, po litościwe spojrzenia zna- 
jomych, po lekceważenie samego może sir 
Hugona? — Nigdy! : 

Zresztą cóż by tam robiła? Tu miała 
przynajmniej swój cel... i... tę nadzieję, 
której już po trosze sama przed sobą zaczy- 
nała się wstydzić, że jeżeli wróci to ina- 
czej — z tryumfem, wsparta na ramieniu 
swego nawróconego rycerza. Została więc i 
chorowała w dalszym ciągu; tylko ataki fe- 
bry stawały się coraz słabsze, a romanty- 
czne widzenia coraz bledsze. 


| szwank narażał. 


1 


p. Stambułow oświadetył wyraźnie, że ma 
słuszee powody nie dow:erzać szczerości Ser- 
bii. Bo jakżeż można uać Serbii, jeżeli od- 
mawia wydania złoczyńzów bułgarskich, je- 
żeli bierze w obronę tyeh, którzy przeciw 
rządowi bułgarskiemu iistniejącemu stanowi 
rzeczy spiskują, jeżeli mordercom Bełczewa 
dała opiekę ? Aby zmienić stosunek wzajemny 
między Bułgaryą a Serbą, musiałaby Ser- 
bia dostarczyć rękojmi, ż taka opieka nad 
bułgarskimi spiskowcami więcej się nie po- 
wtórzy. A któż dostarczy takiej rękojmi? 
Król jest małoletni, regenci nie należa do 
rządzącego stronnictwa radykalnego i z pe- 
wnością nie życzą mu wielkiego powodzenia. 
Rząd nie jest ustalony, b stronnietwo ra- 
dykalne, chociaż poważne iiczbą, nie wyro- 
biło w sobie zgody i jednoltości — i ogląda 
się ciągle na Rossyę. 

Mówiąc o wydaleniu korespondenta 
francuskiego i o zerwaniu stosunków dyplo- 
matycznych przez Francyą, twierdził Stam- 
bułow, że cierpliwość rządu bułgarskiego 
wyczerpała się tu zupełnie. Nie było dnia, 
w którymby Chadourne, z zelnera prze- 
mieniwszy się na dziennikarza i dyplomatę, 
nie rozgłaszał w Agencyi Hawasa zmyślo- 
nych strasznych wieści o męczeniu wino- 
wajców, uwięzionych za udział w zamordo- 
waniu Bełczewa, lub nie wysyłał korespon- 
dencyj, podburzających przeciw rządowi i 
księciu. Trzeba było raz skończyć, a jeżeli 
to nie mogło się odbyć zgodnie z życzeniem 
Francyi i Rossyi, to trudna rada, bo Bułga- 
rya nie myśli tak przyprawiać potrawy, aby 
one dogadzały smakowi nad Newą lub nad 
Sekwaną. 

W. Porta zajmuje w tej sprawie stano- 
wisko zupełnie prawidłowe. Uważa ona 
sprawę tę za czysto wewnętrzną, i w tej mie- 
rze jest zupełna zgoda z poglądami rządu 
bułgarskiego. Zresztą podobne wypadki zda- 
rzały się już dawniej, a rząd turecki nie 
mieszał się do tego. Bułgarya nie chce i nie 
lubi, aby jej sprawę wysuwano jako „sprawę 
europejską“. Stosunki bułgarskie są ustalone. 
Międzynarodowe stanowisko Bułgaryi nie 
może być kwestyonowane. Są wprawdzie 
niektóre kwestye formalne, ale te doczekają 
się z czasem załatwienia. Nim to nastąpi, 
zadaniem rządu bułgarskiego jest porządko- 
wać sprawy wewnętrzne i popierać postęp 
kraju na polu ekonomii i oświaty... 

Wyliczywszy wyniki pracy w tych kie- 
runkach, mówił Stambułow dalej: „W całej 
Bułgaryi nie znajdzie się ani jeden, któryby 
lekceważył wyniki tej pracy lub wolność 
Bułgaryi dla przypodobania się Rossyi na 
wkładać nie myślimy. Nawet trzydziestu mu- 
zułmanów, zasiadających w sobraniu, cho- 
ciaż są wyznawcami innej religii, nie różnią 
się od nas w patryotyzmie. Takie zapatrywa- 
nie ożywia także opozycyą. Powszechnie wy- 
znawaną zasadą jest, że Bułgarya należy 
przedewszystkiem do Bułgarów... 

„Z Rossyą niema Bułgarya żadnych 
stosunków. Bułgarya dla Rossyi nie istnieje — 
z wyjątkiem wtedy, kiedy chodzi o jakie 
morderstwo polityczne — ale i Rossya “la 
nas nie istnieje“. 


Głód w Rossyi. 


Nowoje Wremia opowiada , co nastę- 
puje, o mące, zakupionej przez zarząd mia- 
sta Petersburga, w celu zapobieżenia podno- 
szeniu się cen tego produktu na rynku miej- 
scowym : 

„Na ostatniem posiedzeniu rady (du- 
my) miejskiej przedstawiono próbę mak, do 
tego stopnia nieodpowiedniej, że rada pole- 
ciła natychmiast komisyi, złożonej z 4 osób, 
zbadać dokładnie cały transport. 

Rezultaty badania tak się okazały : 

„Wszystkie próby były mieszaniną otrąb, 
drobnej kaszy, plewy i wszystkiego, co kto 
chce — byle nie mąki. Przy działaniu od- 
czynnikami chemicznemi, otrzymywano zna- 
czny osad materyj nieorganicznych z wapna 
i piasku. Zasługuje wreszcie na uwagę opa- 
kowanie mąki. Według zdania robotników, 
znoszących worki, opakowanie to , jest pro- 
stem oszustwem. Waga worków, zamiast 
normalnych 7 do 8 funtów, dochodzi do 18 
funtów. Worki są połatane, powypychane 
sianem , brudne , pobłocone. Mnóstwo cze- 
twerti jest zniszczonych. W ogólności, wy- 
gląd transportów mąki, idących z Libawy, 
a zwłaszcza ze stacyi Szawle, jest wstrętny“. 

Generał Anenkow, główny kierownik 
robót publicznych, udaje się w tych dniach 
do gubernij, dotkniętych głodem. 

W przewożeniu zboża z Kaukazu, który 
w tym roku miał świetne urodzaje, i z gu- 
bernii południowo-zachodnich panuje ciągle 
największy nieład. Zboże leży na stacyach, 
nie ma bowiem wagonów do przewożenia go. 
Zarządy kolei znów z swej strony skarżą się 
na to, że gdy pociągi przywożą do miejsca 
przeznaczenia kilkadziesiąt wagonów, niema 
nikogo do odbierania zboża, nikt go nie 
chce przyjmować, ani władza administracyj- 
na, ani ziemstwa, nie chcą brać na siebi 
z tego powodu odpowiedzialności, Pociąg 


Karku naszego w jarzmo 


tedy przejeżdżają z miejsca na miejsce, nie 
mogąc pozbyć się ładunków. 

Słowem, jak o tem donoszą zarówno 
listy prywatne od kupców z okolie intereso- 
wanych, jak i sfery kolejowe, wszędzie jak 
największy panuje nieład, a jeżeli organiza- 
cya obecna w kwestyi głodowej ma dać 
wyobrażenie o tem 20 będzie na wypadek 
wojny, to wnioski muszą wypaść w duchu 
bardzo pesymistycznym. „asg 

Ton pesymistyczny przebija też z dzien- 
ników rossyjskich , a jeżeli niektóre z nich 
wobee klęski głodowej wypowiedziały zaufa- 
nie, że środki komunikacyjne zapobiegną 
temu, aby ludzie z głodu nie umierali , że 
Rossya złoży dowody, jakie postępy zrobiła 
cywilizacya w tém państwie, to dziś musia- 
ły dojść do przekonania, że cywilizacya ta 
jeszcze hardzo chroma, 

Kwakrowie angielscy, którzy złożyli 
znaczne fundusze dia głodem dotkniętej lu- 
dności, posłali własnych delegowanych do 
rozdzielenia funduszów tych pomiędzy potrze- 
bujących, nie ufają bowiem, aby one ina- 
czej daszły swego przeznaczenia. Prasa pe- 
tersburska była bzrdzo zirytowaną (ym bra- 
kiem zaufania, i na przybyłych delegatów 
zupełnie nie zwrażała uwagi. 


m 


KRONIKA 


Lwów, 2 stycznia. 


Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
udzielić z prywattej Swej szkatuły gminie Ma- 
kowiska, w powicie jarosławskim, na dokończe- 
nie budowy szkdy zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Mianowania w armii. W galie. 
oddziałach artykryi mianowani zostali podporu- 
cznikami: Józef Gajewski, Emil Anderka . Emil 
Lemberger, Jul, Polacsek, Karol Steiński, Karol 
Wonsch, Mateuy Wimmer, Jan Chądzyński, Ste- 
fan Mossor, Leopold Ottycki, Aron Aufszauer, 
Otmar Cichocli, Stanisław Zagorski, Edward 
Slama, Gustaw Rosenbach, Jan Schally, Jau 
Babsch, Gustiw Hirschfeld, Karol Matkowski, 
Ernest Flesch, Ignacy Nycz, Antoni Schmidt, 
Emil Wonsch, Maurycy Bermann, Roman Po- 
tworowski, Franciszek Niewiadomski, Andrzej 
Nossowicz, Edmund Gorecki, Wilhelm Brenner, 
Jan Peros, Słanisław Flis, Franciszek Just, 
Stanisław Kokyszyński, Mieczysław Warchało- 
wski, Zygmunń, Styber, Władysław Burzyński, 
Robert Nietsche, Jan Skuling, Maksymilian Wi- 
oński, Mikołģ hr. Logothetti. 

W pułka kolejowym: Mieczysław Mayer. 

W oddziale sanitarnym: Konst. Worobkie- 
vicz, Tad. Zacharjasiewiez, Józef Abeles. 

W furgjnach : Mieczysław Stefko, Tadeusz 
falisz, Rudojf Weinmann, Ferdynand Divis Ci- 
tecky Serling, Wacław Prokupek, Franciszek 
Kroulik, Sygfryd Schwarz, Karol Vrany, Emil 
Feldmann, Józef Donat, Jam Zlabek, Ryszard 
Müller, Wiktor Pollak, Gustaw Pechanek, Rudolf 
Chwapil, Franciszek Wiesner, Franciszek Zelenka, 
Zygmunt Duczyński, Aloizy Prohazka. 


— YJarosławia donoszą: Generał Hugo 
Milde de Tlelfenstein, dotychczasowy komendant 
2 dewizyi piechoty w Jarosławiu, mianowany 
został prezydentem wyższego sądu wojskowego 
w Wiedniu. a w jego miejsce przeniesiony Z0- 
stał do Jarosławia generał G. M. Ludwik Gaurp 
de Berghausen, dotychczasowy komendant 21 
brygady. 

— P. Antoni Śchiffner, Radca Dworu 
naczelny dyrektor poczt i telegrafów, wstępuje. 
w stan spoczynku. Fremdenblatt dowiaduje się, 
że następcą jego mianowany został starszy in- 
spektor przy generalnej dyrekcyi kolei państwo- 
wych, Jan Aloizy Seferowicz, który otrzymał ty- 
tul Radey Dworu. P. Seferowicz był przez cały 
szereg lat czynnym w Ministerstwie handlu, był 
później zastępcą dyrektora dyrekcyi ruchu we 
Lwowie, a ostatnio urzędował w prezydyum dy- 
rekcyi kolei państwowych. 

($) Stypendya. W bieżącym roku nadał 
Wydział krajowy stypendya następującym u- 
ezniom (ciąg dalszy): 

Gimnazyum Bochnia: Gnoiński Michał z 
VIII kl z fundacyi Głowiiskiego 157zł. 50 ct.; 
Lewandowski Zygmunt z VII kl. z fund. Gto- 
wińskiego 157 zł. 50 ct. 

Gimnazyum Brody: Woźniak Andrzej 7 
VII kl, z fundacyi Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 

Gimnazyum Brzeżany : Żukowski Antoni z 
V kl. z fund. Pukalskiego 100 zł. 

Gimnazyum Drohobycz : Grodzki Zdzisław 
z VIll. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 

'jimnazym Jarosław: Dąbrowski Mieczy- 
sław | VII kl. z fund. Pukalskiego 100 zł; 
Niewińdomski Stanisław z I kl. z fund. Poto- 
ckiega 157 zł. 50 ct. 


(imnazyum Jasło: Wodyński Władysław 


z l kl. z fundacyi Ryżnerskiego  familij. 
125 zł; Sławikowski Ignacy z II klasy 
z fuudacyi Laskowskich 150 zł, Pawłow- 


ski Dominik z VII kl. z fund. Głowińskiego 
157 zl. ‘50 et; Kolbusz Józef z VIT kl. z fund. 
Głowiliskiego 157 zł. 50 et. 

zgi: M Kołomyja: Macewiez Bolesław 
z V kl, lz fund. Pukalskiego 100 zł. 
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Gimnazyum św. Anny Kraków: Kasznica 
Kazimiera z If kl. z fund. Brześciańskiego 260 
zł.; Drzygiewiez Władysław z V kl. z fundacyi 
Petryczyna 150 zł; Doening Henryk z VI kl. 
z fund. Stawka 52 zł. 50 ct; Kapel Jakób z 
V kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Po- 
piel Jan z I kl. z fund. Zalehrekiego 115 zł. 
50 et.; Kućmida Jozafat z VII kl. z fundacyi 
Stawka 52 zł. 50 et. 

Gimnazyum św. Jacka Kraków : Kannen- 
berg Stanisław z VIII kl. z fundacyi Głowiń- 
skiego 157 zł. 50 ct; Krukowski Konrad z VI 
kl. z fund. Głowiiskiego 157 zł. 59 ct. 

Gimnazyum III Kraków : Jarosz Rajmond 
z V klasy z (undacyi Glowińskiego 157 zł. 50 
ct., Fuchs Stefan z VIkl. z fund. Głowińskiego 
157 zł. 50 ct. 

Gimnazyum ruskie Lwów: Baranowski 
Jerzy z kursu przygotowawczego z fund. La- 
skowskich familij. 200 zł.; Jendyk Filip. z VIII 
kl. z fund. łowińskiego 157 zł. 50 et.; Szezu- 
rat Wasyl z VIII kl. z fund. Głowińskiego 157 
zł. 50 ct. 

Gimnazyum H Lwów: Wielkopolski Ma- 
ksymilian z VI kl. z fund. Pukalskiego 100 zł. 

Gimnazyum Franciszka Józefa Lwów : 
Krobicki Stanisław z VII kl. z fund. Żarakow- 
skiego 262 zł. 50 ct; Marczak Stanisław z kl. 
z fund. Pukalskiego Pukalskiego 100 zł.; Mi- 
lian Gustaw z VI kl. z fand. Pukalskiego 100 
zł; Majewski Adolf z VI kl. z fund. Pukal- 
skiego 100 zł; Swierczyński Władysław z VI 
kl. z fundacyi Pukalskiego 100 zł.; Wysoczań- 
ski Bronisław z I kl. z fundacyi Głowińskiego 
157 zł. 50 et.; Debentz Franciszek z VII kl. z 
fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et.; Kossowski 
August z VII kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 
50 ct. 

Gimnazyum IV Lwów: Sidorowski Stani- 
sław z V kl. z fund. Dulskiej 180 zł.; Łuka- 
szewiez Maryan z IIkl. z fundacyi Pukalskiego 
100 zł.; Kułakowski Bronisław z I kl. z fund. 
Głowińskiego famil. 157 zł. 50 et.; Pazdro Zbi- 
gniew z VII kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.; Kaliszczak Marcin z VIE kl. zfundacyi 
Głowińskiego 157% zł. 50 et. (©. Gl, mej) 

— Zakład ubezpieczenia robotników 
ol wypadków. Dnia 20 grudnia 1891 odbył 
zarząd Zakładu, podł przewodnictwem prezesa, 
dra Wacława Domaszewskiego, dziesiąte posie- 
dzenie, które było zarazem ostatniem przed wy- 
borami uzupełniającemi, rozpisanemi jak wiado- 
mo na dzień 10 stycznia 1892. — W przemó- 
wieniu wstępnem zaznaczył przewodniczący, iż 
w myśl uchwały zarządu udał się wydział admi- 
nistracyjny do Towarzystwa  politechnicznego 
z prośbą o udzielenie fachowych wskazówek, G0 


do Środków ochronnych, któreby przy przedsię- | 


biorstwach rolnych i leśnych, licznym jak dotąd 
wypadkom zapobiedz mogły. Towarzystwo poli- 
techniczne zajęło się gorliwie tą sprawą i jest 
nadzieja, że niebawem będzie mógł Zakład pu- 
blikować elaborat Towarzystwa. 

Ze sprawozdania, przedstawionego przez 
kierującego urzędnika, p. H. Lama, wyjmujemy 
następujące daty: W roku 1891 wypłacił Za- 
kład (po dzień 20 grudnia 1891), tytułem od- 
szkodowań : W rentach przyznanych rodzicom 
robotników 125 zł. 30 ct., w rentach przyzna- 
nych robotnikom czasowo niezdolnym do zarobko- 
wania 6171 zł. 87 ct, w rentach dla trwale 
niezdolnych do zarobkowania 5898 zł. 97 ct., 
w rentach wdowich 1608 zł, 98 et., w rentach 
dla sierót 2425 wł. 23 ct., tytułem odpraw wdo- 
wich 549 zł. 72 ct., wreszcie tytułem kosztów 
pogrzebu 778 zł. 65 et. — Stan efektów Za- 
kładu wynosi 138.009 zł. 50 et.; tytułem opłat 
na ubezpieczenie wpłynęło 81.835 zł. 40!ją ct. 
zaś tytułem grzywien 8800 zł. 54 ct. — Na 
stępnie uchwalił zarząd normy służbowe dla 
urzędników i sług Zakładu, na podstawie pro- 
jektu wydziału; dyskusyę nad instrukeyą dla de- 


legatów Zakładu, przedłożoną przez wydział, 
uchwalono odroczyć do następnego posiedzenia 


zarządu. Dalej uchwalił zarząd 45 rent dla ro- 
botników, skutkiem odniesionych uszkodzeń trwale 
niezdolnych do zarobkowania i załatwił prócz 
licznych spraw bieżących, 8 spraw wypadkowych 
do kompetencyi zarządu zastrzeżonych. — Dnie- 
niem zarządu, wyraził następnie członek zarządu, 
p. Seiche, ustępującemu wydziałowi administra- 
cyjnemu uznanie i podziękowanie za prace, około 
wprowadzenia w Życie zakładu, tudzież za kil- 
kuletnią administracyę tegoż Zakładu.  Przewo- 
dniczący, dr. Domaszewski, dziękując imieniem 
wydziału za wyrazy uznania i wyrażając na 
wzajem zarządowi podziękowanie za gorliwe 
współdziałanie i poparcie zabiegów wydziału, 
zamknął posiedzenie życzeniem dalszego pomyśl- 
nego rozwoju instytucji. 

Wybory. Z powodu wyborów do 
Rady miejskiej odbędzie się dziś, w sobotę, o 
godzinie 7 wieczorem, w sali ratuszowej zgro- 
madzenie wyborców. 


— W Sokole odbędzie się jutro, w nie- 
dzielę, koncert kapeli wojskowej 30 p. pieszego 
pod kierownictwem kapelmistrza p. Rolla. Po- 
czątek o godzinie pół do 5 po południu. 


— Koncert Lutni wykonany będzie w 
pierwszej połowie stycznia; próba do tegoż od- 
będzie się w poniedziałek, 4 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Towarzystwa l. 4 ulica Gro- 
dzickich. 


— „Skała. Drugi z szeregu odczyt p. t.: 
„Pogląd na historyę Stowarzyszeń humanitarno- 


stycznia 1892 roku. 


katolickich“, mieć będzie dziś (niedziela) ks. Jan | Ułożeniem programu zajmuje się lord Lathom, 
Stopczyński, w sali Stowarzyszenia. Początek o | ochmistrz dworu. Królowa miała w dzień Wi- 


godzinie 5 po południu. Wstęp wolny. 


— Z [owerzystwa lekarskiego. Po- 
siedzenie naukowe sekcyi lwowskiej Towarzystwa 
lekarzy galic. odbędzie się w sobotę dnia 2 sty- 
cznia 1892 r. o godzinie 6 wieczorem (ulica 
Blacharska 1. 18). Porządek dzienny: 1. Przed- 
stawienie dwóch preparatów anatomicznych uzy- 
skanych przy operacyi, dr. Obłutowicz. 2. Przed- 
stawienie chorych «) po resekcyi recti b) po 
pharyngotomii dr. Ziembicki. 8. Przedstawienie 
trzech niezwykłych preparatów anatomicznych 
dr. Feigel. 4. Wybór komisyi „matki“. 


— Nowy hotel. P. Krzysztof Janowicz, 
współwłaściciel hotelu Centralnego we Lwowie, 
wydzierżawił gmach kolei państwowych, przy 
ulicy Trzeciego Maja, w celu urządzenia w nim 
nowego hotelu. Nowy ten hotel otwarty zostanie 
w dniu ! lutego. 


— Wydzial Klubu szermierzy za- 
wiadamia swych członków, Że z dniem 1 stycznia 
1892 r. lokal Towarzystwa przeniesiony został 
do domu przy ulicy Sykstuskiej 1. 35 (parter, 
drzwi Nr. 5). 

— Kolędy. W niedzielę dnia 3 b. m. 
o godzinie 12 w południe podezas cichej mszy 
w kościele archikatedralnym łacińskim, wykona 
chór uezniów Zakładu naukowego im. Torosiewi- 
cza pod kierownictwem swego nauczyciela p. 
Maryana Signiego siedm najpopularniejszych ko- 
lend. 


— Pożary znaczniejsze w ciągu zeszłego 
miesiąca są do zanotowania następujące: W Dę- 
binie ad Iławcze, w powiecie trembowelskim, 
zgorzał dwór z budynkami gospodarczemi, szkoda 
2.500 zł. -— W Korolówce, w powiecie bor- 
szezowskim, spłonęło pięć domów mieszkalnych, 
szkoda 10.500 zł. — W Borysławiu zgorzała 
łaźnia parowa H. Bleiberua, szkoda 2.130 zł. — 
W Bronicy, w pow. drohobyckim, spłonęły dom 
i zabudowania gospodarcze H. Rosenberga, szkoda 
5.500 zł., prawie w całości ubezpieczona. 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 2 stycznia 1892 
roku, godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 81 grudnia 1891 r. do 12 
w południe dnia 1 stycznia 1898 r. mieliśmy 
wiatr przeważnie połuduiowo-zachodni, co do 
siły silny (8—6), stan nieba zmienny, a po- 
wietrze bardzo wilgotne (88 proc. wilg. wzglę- 
dnej); opad: śnieg i deszcz, wysokość opadu 
1:5 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+-1,090., wczoraj po południa najniższa 0,090. 
wczoraj w nocy. 

Wczoraj rano padał deszcz, zaś w drugiej 
dobie śnieg z przerwami, przy silnym wietrze. 

Zniżka barometryczna 725 do 780 mm 
znajdowała się w Inflantach; zwyżka 770 do 
765 mm. w półn. Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godz. 12 w południe 756 mm. 

Prognoza na dobę 3 stycznia 1892 r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku zmienny z zachodu co do siły mierny 
(8—4); średnia temperatura doby obniży się do 
—2°C., niebo będzie przeważnie zachmurzone 
a względna wilgotność powietrza około 90 proc.; 
opad: śnieg chwilami. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Kołomyi, 
Julian Zulauf, emerytowany radca Namiestni- 
ctwa, b. starosta w Horodenee i burmistrz m. 
Kołomyi, Roman Czyżewiez, starszy komisarz 
skarbowy. 

W Warszawie, Antoni Porębski, czło- 
nek redakcyi Kurycra Porannego. 

W Peszcie, Karol Kerkapoly, profesor 
Uniwersytetu, były węgierski minister skarbu. 


W Wenecyi, kardynał patryarcha Ago- 


stini. 

W Londynie, były admirał marynarki an- 
gielskiej, hr. Gleichen (książę Wiktor Hohen- 
lohe Langenburg). 

We Lwowie, Jan Waruszyński, literat, 
w 80 r. życia. 

W Berlinie, margr. Penafiel, poseł portu- 
galski, w 72 r. życia, skutkiem infiuenzy. 


— Z Drezna donoszą, że książę Jerzy, 
brat króla Alberta, zachorował niebezpiecznie. 


— Zaręczyny. Dnia 25 z. m. w do- 
brach Kruszyna (powiat piotrkowski) odbyły się 
zaręczyny księżniczki Maryi Lubomirskiej, córki 
Eugeniusza i Róży z hr. Zamoyskich książąt Lu- 
bomirskich, z hr. Władysławem Tyszkiewiczem, 


synem $. p. hr. Józefa Tyszkiewicza i jego mał- 


Żonki z Horwathów: 


— Samobójstwo. 


Ehrlich. 


— Wypadek. Konduktor kolejowy Emil 
Tascher, prowadząc w dniu 27go z. m. pociag 
towarowy, spadł pod koła w Kołomyi, które go 
zabiły na miejscu. m. ; 

Sa Zaślubiny książęce. Zaślubiny księ- 
cia Clarence z księżniczką Wiktoryą Teck, od- 
będą się w kaplicy Św. Jerzego w Windsorze, z 
ceremoniałem o ile możności tym samym, z ja- 
kim przed laty odbył się ślub księcia Walii. 


W Ozernioweach na 
dworcu kolejowym odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru, plutonowy od dragonów Adolf 


gilii oznaczyć termin uroczystości. Białą materyę 
na ślubną suknię dla księżniczki sporządza obe- 
enie firma Elizy i Sp. w Spietelfields, Wspania- 
ła ta sztuka tkaniny jedwabnej darem jest ko- 
mitetu dam narodowego stowarzyszenia jedwa- 
bniczego. Suknia ubrana będzie koronkami i 
kwiatem pomarańczowym. Ośm  druchn w sre- 
brzystych białych sukniach, księżniczek i hra- 
bianek, nieść mają tren panny młodej. 

— Z Przemyślan piszą nam: Dnia 27 
z. m. żegnano wieczorkiem p. Roberta Filipka, 
e. k. poboreę urzędu podatkowego, który z dniem 
1 stycznia przeniesiony został do urzędu po- 
datkowego w Brodach. Wieczorek ten miał do- 
niosłość z tego względu, iż przy tej sposobności 
poruszono i postanowiono założyć polsko-ruską. 
czytelnię w tem miasteczku, dla podniesienia 
oświaty pomiędzy mieszczaństwem. Z okazyi tej 
skorzystał też nauczyciel p. J. Gruszecki, który 
apelując do serc litościwych, zebrał dla miejsco- 
wej ubogiej dziatwy szkolnej 12 zł. (I; PJ 

— Aresztowanie. Gazeta przemyska 
donosi, że aranżer loteryj fantowych na zakła- 
danie kościołów i ochronek, (Gustaw Mach, na 
rekwizycyę sądu obwodowego w Jaśle, został 
w pierwszy dzień świąt Bożego narodzenia przy- 
aresztowany, poczem po odbyciu rewizyi domowej 
odstawiono go bezzwłocznie koleją do aresztów 
sądu jasielskiego. Gustawa Macha podejrzywają, 
że na szkodę komitetu budowy domu przytułku 
dla sieróć w Iwoniczu sprzeniewierzył około 
1.500 zł. 


Bal polski w Czerniowcach. 
Małżonka prezydenta Bukowiny, pani hrabina 
Marya Pace, objęła protektorat nad balem pol- 
skim, który w lutym r. p. odbędzie się w wiel- 
kiej sali muzycznej w Czerniowcach. Do komi- 
tetu balowego zaproszono najwybitniejsze osobi- 
stości ze wszystkich sfer polskiego społeczeństwa 
na Bukowinie. 

— Wspaniały dar. Książę Torlonia ofia- 
rował Rzymowi wspaniałą swoją galeryę obrazów. 
Zbiór ten arcydzieł założony został przez ojca ofiaro- 
dawcy, księcia Aleksandra, niedawno zmarłego, i 
testamentem tego ostatniego miał być zawsze 0- 
twartym dla publiczności. 

— Uroczystość św. Kingi. Otrzymu- 


jemy następujące pismo: 


W roku 1892 upływa 600 lat od czasu, 
kiedy św. Kinga, żona Bolesława Wstydliwego, 
„Królowa legend narodu polskiego* wydała osta- 
tnie tchnienie w klasztorze Staro-Sgdeckim PP. 
Klarysek, przez siebie fundowanym. 

Wprawdzie od tego cząsu, gdy Tatarzy 
niszczyli swemi zagonami Polskę i szukali pol- 
skiej Królowej w murach Staro-Sądeckich i zamku 
pienińskim, minęło z górą sześć wieków, wpraw- 
dzie bohaterskie czyny Polaków i Węgrów z owej 
epoki w obronie chrześciaństwa i zagrożonej cy- 
wilizacyi Zachodn należą do przeszłości, wsze- 
lako rocznica ta, z którą łączy się cały cykl 
obrazów naszego narodu, jego przeszłości, dni 
szczęścia i sławy, niepoślednie w sercu każdego 
Polaka musi mieć znaczenie. 

Stary Sącz, bogaty wspomnieniami historyi, 
bogaty klasztorem św. Kingi i cennemi w nim 
zabytkami artyzmu polskiego z zamierzchłej prze- 
szłości, będzie miał piękną sposobność popisać 
się niemi w obec narodu, który na uroczystość tę 
niewątpliwie tłumnie pospieszy. 

Komitet miejscowy, zawiązany celem go- 
dnego przeprowadzenia tej uroczystości, wzmo- 
eniony komitetem duchownym, na czele którego 
stoi ks. biskap Tarnowski, oczekuje decyzyi 
z Rzymu, co do przeprowadzenia części religij- 
nej programu, poozem część dalsza ułożoną i do 
publicznej wiadomości podaną będzie. Kto wie, 
jak wielkie masy ludu uroczystość ta, poparta 
potężnemi wpływami Kościoła, nietylko z całej 
Polski, ale także Słowaczyzny, Szląska, Węgier 
niewątpliwie ściągnie, ten odczuje całą waźność 
i podniosłość programu. 

Podając na razie te wiadomości, nadmie- 
niamy zarazem, iż uroczystość ta odbędzie się 
z końcem lipca 1892 roku, a będzie trwała około 
dni dziesięciu tak, aby ją dla największej ilości 
ludu dostępną uczynić. 

Szczegółowy program będzie w swoim cza- 
sie ogłoszony. Na razie atoli komitet musi się 
liczyć ze środkami, które do dyspozycyi mieć 
może. 

W tym celu odnosi się do reprezentacyj 
autonomicznych kraju naszego, i serc polskich, 
aby dobrowolnemi datkami pracę komitetu we- 
sprzeć zechciały. 

Pierwszy, piękny przykład hojności iście 
magnackiej, złożył już teraz hr. E. Stadnicki 
z Nawojowej, wziąwszy na siebie koszta Spra- 
wienia srebrnej trumny dla „Świętej Królowej. 

o gs 
PA datki, jako też wszelkiej infor- 
macyi udziela przewodniczący „komitetu św. Ku- 
negundy“, ks. Jakób Jordan Rozwadowski, ka- 
nonik i dziekan miejscowy. 


Komitet. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla ezłonków wstęp 
wolny. 


gó 


Kraków, 29 grudnia. kraj cały pokryje się siecią podobnych Związków 
handlowych, tem więcej, że Związki podobne 
istnieją już w niektórych powiatach, a na osta- 
tniem wałnem zgromadzeniu delegatów Kółek 
rolniczych, włościanie z całego kraju uznawali 
ich potrzebę i pożyteczność. Na razie Związek 
do rozpoczęcia swej działalności zebrał tytu- 
łem udziałów kwotę 4125 zł. Podniesiono, że 
jest to kwota za mała do rozpoczęcia działalno- 
ści, ale zarzut ten nie jest słuszny. Po pierw- 
sze, że kwota ta wzrośnie podpisywaniem dal- 
szych udziałów, a że te jeszeze popłyną, można 
mieć zapewnienie nie tylko w energii zarządu, 
ale nadto w wyborze komitetu osobnego, któremu 
polecono dalsze zbieranie udziałów. Po drugie, 
kwotą przeszło 4000 zł. można przy umiejętnym 
obrocie handlowym wiele zdziałać dobrego, bo 
mając taką kwotę ma się tem samem kredyt na 
drugie 4000 zł.; wreszcie Związek handlowy ma 
się opiekować 21 kółkami, więc na każdy skle- 
pik wypada wraz z kredytem 400 zł, a takaż 
kwota dla każdego pojedyńczego sklepiku wiele 
zdziałać może. Niechaj on ma towaru choćby za 
300 zł, to już może wytrzymać konkurencyę i 
rozwijać się dalej. Dodaję, że zgromadzeniu, na 
którem zawiązano tyle potrzebny i pożyteczny 
dla ludu wiejskiego Związek handlowy, przewo- 
dniczył osobiście prezes Rady powiatowej kra- 
kowskiej p. Alfred Milieski; całą zaś rzecz przy- 
gotował Zarząd powiatowy Kółek rolniczych pod 
przewodnietwem wiceprezesa Rady powiatowej 
dra Franciszka Paszkowskiego. 

Piękny i znaczący obchód odbywał się tu 
w dniu wczorajszym, mianowicie jubileusz 25- 
letniej działalności Towarzystwa lekarskiego kra- 
kowskiego. Ówierówiekowa działalność tej insty- 
tucyi przyniosła błogie owoce tak dla lekarzy, 
członków Towarzystwa, jak dla społeczeństwa 
całego. Wyczerpująco skreśliła tę działalność 
drukiem ogłoszona praca sekretarza stałego To- 
warzystwa, dr. Kwaśnickiego, nosząca tytuł: 
„Sprawozdanie z 25-letniej działalności Towarzy- 
stwa lekarskiego krakowskiego“. Wczorajszy 
obchód odbył się we wspaniałej auli Collegii novi, 
a przybyli nań: dr. Ziembicki, jako delegat ga- 
licyjskiego Tow. lekarskiego we Lwowie; proto- 
medyk dr. Merunowicz ; delegat wydziału lekar- 
skiego Tow. przyjaciół nauk w Poznaniu, dr. 
Chłapowski, oraz delegat z Warszawy; dalej 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, ks. prałat 
dr. Chotkowski, prodziekan wydziału lekarskiego 
prof, dr. Lucyan Rydel, grono członków Towa- 
rzystwa, pań i młodzieży akademickiej. Uroczy- 
stość zagaił pięknem przemówieniem prezes To- 
warzystwa dr. Gluziński i opowiedział dzieje po- 
wstawania Towarzystw lekarskich na ziemiach 
polskieh, oraz powstanie tutejszego. Nareszcie — 
rzekł mowca — nastały, dzięki panującemu Mo- 
narsze, chwiłe jaśniejsze, wydział lekarski z na- 
szym językiem wykładowym, a wkrótce, mając 
niejako już podporę, podobnie jak w Wilnie i 
Warszawie, powstaje w r. 1866 Tow. lekarskie 
krakowskie, które znalazło poparcie tak od Tow. 
nauk., późniejszej Akademii nauk, jak i od Uni- 
wersytetu. 

Po pięknej mowie prezesa, odczytał sekre- 
tarz stały dr. Kwaśnicki wzmiankowane wyżej 
sprawozdanie z 25-letniej działalności Towarzy- 
stwa; prof. dr. Cybulski wypowiedział naukowy 
wykład „o lokalizacji w mózgu“; sekretarz do- 
roczny dr. Rosenzweig odczytał nadesłane listy 
i depesze z życzeniami; wreszcie prezes dr. 
Gluziński ogłosił nazwiska nowo-mianowanych 
członków honorowych, którymi są: prof. Laskow- 
ski z Genewy; prof. dr. Ksawery Gałęzowski 
z Paryża; profesorowie drowie Baranowski i Bro- 
dowski z Warszawy; dr. B. Wicherkiewicz z Po- 
zania; protomedyk dr. Merunowicz ze Lwowa. 

Pojawił się tu pierwszy Nr. pismaj: Na- 
przód; ma to być „dwutygodnik polityczny i 
społeczny, organ partyi robotniczej," jak brzmi 
napis w nagłówku. W słowie wstępnem przy- 
znaje się dwutygodnik do polskości, nie chcąc 
widocznie zrazić do siebie odrazu robotników; po 
za tą przynętą jednak wypisuje na sztandarze 
swym program  socyalno-demokratyczny, który 
przecież wyklucza szczere pojęcie narodowości. 
Zaraz w pierwszym Nrze sięga dwutygodnik do 
robotników na Szląsku i ofiarowuje im swoją opiekę. 
W dalszych artykułach próbuje z oględnością 
pewną szerzyć waśń społeczną i zwalać winę 
położenia robotników na „wyzyskujące” sfery. 
Dwutygodnik ten będzie odbiciem znanego organu 
Vorwärts; na szczęście złej propagandzie jego 
przeciwstawiły dobrą pracę i prawdziwą opiekę 
nad robotnikiem tutejsze Towarzystwa czeladzi 
rękodzielniczej, % na pierwszem miejscu stowa- 
rzyszenie „Praca“, zostające pod protektoratem 
Jego Eminencyi ks. kardynała, a pod przewo- 
dnictwem ks. kan. Bukowskiego. 


(Obiady dla ubogiej dziatwy. — Wiec Kółek 

rolniczych i Związek handlowy. — 25-letni ju- 

bileusz Towarzystwa lekarskiego. — Nowe pismo 
robotnicze). 


(jh) Rok 1891 zaznaczył się w ostatnich 
dniach dwoma faktami, stwierdzającemi, iż praca 
około polepszenia doli warstw ludowych, nie jest 
w Krakowie pustym frazesem. Równocześnie bo- 
wiem podjęto opiekę nad biedną dziatwą, uczę- 
szczającą do szkół ludowych, pragnąc jej zape- 
wnić bezpłatne, pożywne obiady, których w domu 
jest pozbawioną i w ten sposób pospieszono 
z pomocą najbiedniejszym warstwom mieszkań- 
ców miasta; z drugiej strony zaś przez założe- 
nie Związku handlowego, stworzono instytucyę, 
która wiele dla ludu wiejskiego zdziałać może. 
Tak więc, bez ułożonego z góry podziału, rozwi- 
nięto pracę dla polepszenia doli ludu, tak w mie- 
ście, jak na wsi i to w tym kierunku właśnie, 
w którym pomoc ta była najpilniejszą. 

Przedewszystkiem poświęcę słów parę dziś 
wieczoram zapadłej uchwale, mocą której wybra- 
no komitet, którego zadaniem będzie uorganizo- 
wać wydawanie bezpłatnych obiadów dla naj- 
uboższej dziatwy, uczęszezającej do szkół ludo- 
wych. Wprawdzie istnieje już w Krakowie jedno 
takie stowarzyszenie na Kaźmierzu, stworzone i 
prowadzone ze znakomitym skutkiem przez tu- 
tejszego adwokata i radcę miejskiego, dra Leona 
Horowitza i udzielające dziatwie, bez różnicy Wy- 
znania bezpłatne obiady; ponieważ jednak ku- 
chnia stowarzyszenia znajduje się na Kaźmierzu, 
więc z obiadów korzysta większość dzieci izrae- 
lickich. Prócz 5 szkół na Kaźmierzu, z których 
dziatwa do stworzonej już kuchni uczęszcza, po- 
zostaje jeszeze 14 szkół w katolickich dzielnicach, 
których to szkół dziatwa, dotąd dobrodziejstwa 
podobnej instytucyi była pozbawioną. Potrzeby 
zaś takiej kuchni dla tej dziatwy, także wyka- 
zywać nie potrzeba; sceny to, rozdzierające serce, 
gdy się patrzy na ubogą, wynędzniałą dziatwę, 
która prócz kawałka suchego chleba, rano nie 
w ustach nie ma do wieczora, a wieczorem, gdy 
rodzice nie zarobią w zimowej porze grosza, bez 
pożywienia w zimnem mieszkaniu noc przepędzić 
musi. Karłowacieją wśród takiej niedoli pokole- 
nia, słabnie ich siła odporna w każdej dziedzi- 
nie pracy, a to już wychodzi na wielką stratę 
ogólnego znaczenia. Przyjść z pomocą tej biednej 
dziatwie, postanowiło grono znanych tutejszych 
obywateli i urządziło dziś w sali Rady miej- 
skiej zebranie, celem naradzenia się nad udzie- 
laniem bezpłatnych obiadów ubogiej dziatwie 
szkolnej. Zagaił zgromadzenie, znany tak dobrze 
prof. dr. Jordan i wymownemi słowy wykazał 
potrzebę utworzenia takiej instytucyi; że śpołe- 
czeństwo nasze uznaje potrzebę obdzielania ubo- 
giej dziatwy obiadami, dowód w tem, iż zaraz 
w ślad za ogłoszoną w tej mierze odezwą, po- 
płynęły składki. Zgromadzenie uznało też po- 
trzebę natychmiastowego zaprowadzenia kuchni 
i wybrało wydział, który ma zająć się przepro- 
wadzeniem uchwały i zbieraniem składek. Jako 
prezesa Stowarzyszenia wybrano przez aklamacyę 
prof. dra Jordana; wybór ten, jest najlepszą gwa- 
rancyą, iż wydział rozwinie wytężoną pracę i 
usiłowania jego uwieńczy dobry skutek. Tego 
mu wszyscy życzymy. 

Wczoraj zaś odbywał się tu wiec, drugi 
z rzędu, delegatów Kółek rolniczych z powiatu 
krakowskiego. Decentralizacya w opiece nad Kół- 
kami i zakładaniem takowych, podzielona na po- 
szczególne powiaty, z zachowaniem naturalnie 
głównego zarządu we Lwowie, ma rozliczne do- 
bre strony, szezególnie, gdy idzie o zawiązywa- 
nie Związków handlowych, mających tworzyć 
składy dobrych i tanich towarów, dla sklepików 
włościańskich przy Kółkach rolniczych. Jest to 
sprawa tak żywotna, że gdziekolwiek, w której- 
kolwiek stronie kraju zbliżyć się do ludu, wszę- 
dzie słychać to samo domaganie się o popieranie 
sklepików chrześciańskich przy Kółkach rolni- 
czych, za pomocą powołania do życia składów 
hurtownych, któreby na odpowiedni kredyt udzie- 
lały dobrego i taniego towaru. Poucza doświadczenie 
dalej, że owe sklepiki chrześciańskie wszędzie 
się rozwijają, mimo bardzo trudnych warunków, 
mimo nierównej konkurencyi, jaką one, słabe 
jeszcze, wytrzymywać muszą. Mimo to, powstaje 
ich coraz więcej, sieć ich ogarnia kraj — stwo- 
rzyć więc dla nich podstawę dalszego rozwoju, 
rzecz konieczna. To też zarząd powiatowy Kółek 
rolniczych wraz ze swoim przewodniczącym, dr. 
Fr. Paszkowskim, uznając ważność i żywotność 
tej sprawy, postanowili stworzyć Związek han- 
dlowy, w celach następujących: 

$. 8. „Celem spółki jest popieranie działal- 
ności Kółek rolniczych w Galicyi na polu prze- 
mysłu i handlu. W tym celu Towarzystwo jest 
uprawnione: a) kupować, sprzedawać i brać w 
komis wszelkiego rodzaju rzeczy ruchome, towa- 
ry i produkta na swój, albo na rachunek trze- 
cich osób; b) pośredniczyć w handlu wyrobów 
przemysłu domowego i fabrycznego, oraz produ- 
któw wiejskiego gospodarstwa : e) zakładać wła- 
sne składy towarów i sklepiki chrześciańskie 
Kcłek rolniczych po wsiach i miasteczkach, oraz 
utrzymywać kramy wędrowne po targach i od- 
pustach ; d) udzielać swoim członkom zdrowego 
kredytu dla prowadzenia handlu lub przemysłu“. 

Zdaje się, że wszelki komentarz zbyteczny 
do tych, jasno skreślonych celów Związku, który 
w najszerszych warstwach włościańskich powiatu 
jak najlepiej przyjętym zostanie. Niezawodnie 


a 
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Z lwowskiej wystawy obrazów. Sie- 
miradzkiego obrazy, które wystawiono na krótki 
czas, ściągają liczną publiczność do naszego sa- 
lonu sztuki. Nowością zaś, która wzbudza wiele 
zainteresowania u naszych miłośników sztuki, 
jest wystawiony tam obraz jednego z najwybi- 
tniejszych polskich impresyonistów, Leona Wy- 
czółkowskiego, przedstawiający „Rybaków*. Dział 
portretów naszej wystawy wzbogacony został naj- 
nowszemi pracami pp.: Axentowicza „Portret 


pani K.*, oraz Pochwalskiego „Portrety dwóch 
chłopczyków w myśliwskim stroju*. W ostatnich 
zaś dniach nadesłali na wystawę swoje prace 
pp.: Augustynowicz „Studyum“, Fałat akwarelę 
„Ruszenie niedźwiedzia”, Harasimowicz „Z okolic 
Słobody*, Jaroszyński „Na polowanie na dziki“, 
Koehler „Studynm* pastel, Kornberger „Przed 
myśliwskim biegiem*, Kruszewski „Z pola“, 
Lewandowski figurę, przedstawiającą „Kozaka“, 
Łużan Kajetan trzy obrazy „Kto się w opiekę", 
„Wiosna“ i „Lato“, Nałęcz Jan „Jezioro czte- 
rech kantonów“, Popiel Tadeusz „Niedziela na 
wsi“, Popiel Antoni „Biust pana S.*,  Szerner 
Władysław „Pancerny“, „Lisowezyk”,  Stachie- 
wiez Piotr „Hejnał“, Styka Jan „Matka Boska 
w szopie“ oraz Wildstosser „Flecista”. 


Reszkowie i Paderewski. Z Nowego 
Jorku piszą dnia 8 b. m.: „Reszkowie w Chi- 
cago, Paderewski w Nowym Jorku zyskują okla- 
ski i iście amerykańskie przyjęcie. 

Tutaj nasz artysta niezrównaną grą swą 
wywołuje niesłychany entuzyazm i zyskuje tysią- 
czne pochwały. 

W sobotę dnia 28 z. m. byłem na jego 
koncercie w hali koncertowej Madison Square. 

Olbrzymia sala przepełniona była publi- 
cznością, która grzmiącemi oklaskami dziękowała 
koncertantowi za każdy numer programu. 

Między; innemi niesłychanego powodzenia 
doznała „Rapsodya*, utwór samego Paderew- 
skiego. 

W programie znajdowała się także sonata 
Beethovena i pięć numerów Szopena; jedna z ga- 
zet tutejszych nazywa te Chants Polonais cza- 
rującemi, przedziwnemi. 

Krytyk gazety The Presses powiada. że 
Paderewski jest duchem pokrewny Szopenowi, 
którego odtwarza najdoskonalej i najwierniej, do- 
skonale, jak nikt inny; zresztą twierdzi, iż nie- 
możebną jest większa doskonałość i wykończenie 
gry, jak u naszego artysty. 

We wtorek był znów koncert; tym razem 
w programie główne miejsce zajął Schumann. 

Powodzenie było, jak zawsze, niesłychane. 

Następne koncerty naszego mistrza odbędą 
się dnia 17 grudnia w Madison Square Garden 
i 19 grudnia w Music Hall. 

Dziś juź na oba koncerty biletów nabyć 
nie można, wszystkie miejsca wykupione“, 

O Reszkach zaś donoszą z Chicago: Przed- 
stawienie, urządzone na uczczenie drugiej roczni- 
cy otwarcia „Audytoryum*, zgromadziło tak li- 
czną publiczność, iż ani jedno miejsce nie po- 
zostało nieobsadzone i wielu musiało zadowolić 
się miejscami stojącemi. 

U bocznych ścian, po obu stronach sceny, 
umieszczono draperye o barwach krajowych. 

Program wieczoru składał się z wyjątków 
z czterech oper. Po pierwszej części programu 
wstał mer miasta, Washburne i miał przemowę 
do publiczności. 

Największe powodzenie z pomiędzy artystek 
pierwszorzędnych miała pani Lilli Lehmann w 
operze „Trubadur“, a z artystów oczywiście p 
Jan Reszke w „Otellu* i p. Edward Reszke w 
„Cyruliku Sewilskim*. 

Dzisiaj ostatni raz w bieżącym sezonie 
wystąpił w „Aidzie* Jam Reszke. Było to też 
najwspanialsze ze wszystkich przedstawień, arty- 
ści spiewali najznakomiciej, wystawa była naj- 
pyszniejszą, a entuzyazm publiczności był naj- 
większy. 

Tym razem artystka, godna naszego Jana 
Reszkego, pani Lilli Lehmann, objęła pierwszą 
partyę kobiecą. Panna Giulia Bavogli odnosiła 
również tryumfy. Entuzyazm był tak wielki w 
przepełnionej sali, iż po drugim akcie już nie 
tylko od oklasków trząsł się teatr, ale także 
mnóstwo zrywało się z krzeseł, powiewano chust- 
kami i w ogóle nie wiedziano prawie, w jaki 
sposób zachwyt swój wyrazić. 

Jan Reszke wyjeżdźa jutro do Nowego 
Jorku, gdzie już w poniedziałek wystąpi w „Ro- 
meu i Julii“, Edward zaś jutre jeszcze wystąpi 
w „Marcie“ Flotowa. 


P. Aniela Torrentini-Skomorowska, 
rodaczka nasza, przybywa w tych dniach z Me- 
dyolanu do nas, na występy w operze lwo- 
wskiej. Pani Torrentini, której specyalne pisma 


teatralne włoskie nie szezędzą słów uznania, 
chwaląc jednozgodnie jej niepospolity talent, pię- 
kny głos i wyborną metodę spiewu, odbywała 
studya swoje u słynnych profesorów: Lamper- 


tiego, Roneoni'ego oraz rodaka naszego, znako- 
mitego artysty, Wł. Millera. 


P. Rapacki napisał nowy uiwor drama- 
tyczny, p. n: „Histryon* z dziejów prześladowa- 
nia chrześcian za Dyoklecyana. Utwor ten zo- 
stał przedłożony dyrekcyi teatrów warszawskich. 


„Rycerz Passmanna*, opera Straussa, 
jak donoszą telegramy, miał doznać wczoraj wie- 
czór zupełnego powodzenia w operze wiedeńskiej. 


Henryk Fouguier, znany dziennikarz 
i deputowany, objął w Figarze po śmierci 
Wolffa dział krytyki teatralnej. 


| 


Henryk Lapomeraye. W kilka dni 
po Wolffie umarł może mniej zdolny, ale o wiele 
sympatyczniejszy dziennikarz paryski Lapome- 
raye. Zmarły był bardzo cenionym krytykiem 
teatralnym, oraz profesorem historyi literatury 
dramatycznej. 
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(Dokończene). 

Referent e. k. starosta Płażek podał do 
wiadomości komitetu : 

1) że odmówiono prośbie Józefa Rzepki 
z Targowiska, pow. Bochniż, o subweneyono- 
waniu ogiera Bar le duc (. 45.825/91); 

2) że e. k. Ministerstwo rolnictwa za- 
wiadomiło e. k, Namiestnietwo o skompletowa- 
niu stanu ogierów w Galicji ogierami z Rado- 
wiec, mianowicie Blacksmikem pełnej krwi i 
27 innymi, (l. 58.444/91); 

8) że br. Bruniekiemu z Zaleszczyk wy- 
dzierżawiono Blucksmitha, a p. Cieńskiemu z 
Okna Przedświla I—7 za wymianą Dakomana 
Qa. 50.444/91) ; 

4) Że c.k, Ministerstwo rolnictwa zezwo- 
liło na wydzierżawienie ogiera Fire-way hr. 
Tarnowskiemu pod warunkiem zapłacenia czyn- 
szu (l. 58.446/91); 

5) że e. k. Ministerstwo rolnictwa zgo- 
dziło się na pozostawienie ogieów pełnej krwi 
Kaizera i tronga na rok 18% JE. hr. Sie- 
mieńskiemu-Lewiekiemu w Chorotkowie, co się 
zaś dotyczy przydzielenia ogiera pełnej krwi tej 
samej klasy co Kaizer do Galiwyi, oświadczyło 
o. k. Ministerstwo, że przychyli się wedle mo- 
żności do odnośnego wniosku (l. 60.482) ; 

6) że na wniosek e. k. konendy stadni- 
ków rządowych w Drohowyżu odmówiono pro- 
sbie oddziału Towarzystwa gosjoddrskiego w 
Żydaczowie, Drohobyczu i Stryja, o ustanowie- 
nie stacyi w Skolem, a to dla kaku ogierów 
i służby, zwłaszcza, że komenda wojskowa od- 
daje dwa ogiery Agil-Aga i Sokił, z powodu 
wymustrowania zbędne, w ograńezoną wła- 
sność, a mianowicie pierwszego patstwu Skole, 
a drugiego Adolfowi Brederowi w Podhorcach, 
celem stanowienia klaczy własny:h i obeych 
(l. 62.586/91); 

7) podał dalej do wiadomoci komitetu 
dwie listy klasyfikacyi ogierów wynustrowanych 
z dodatkiem, że z 44 ogierów wynustrowanych 
skastrowano 12, dwa oddano zakł:dowi w Ra- 
doweach jako konie użytkowe, a %8 sztuk od- 
dano do dalszego użytku hodowcom prywatnym 
na i do 2 lat, (l. 68.445); 

5) podał do wiadomości pr-śbę kolonii 
Bredheim o ustanowienie stacyi z uwagą, że 
c. k. komenda w Drohowyżu waoi na-nieu- 
względ.ienie tej prośby, z powodu, że w Na- 
dwórnej jest od dwóch lat stacya, która nie 
prosperuje. 

Uchwalono odmówić prośbie <olonii w 
Bredheim. 

9) Przedłożył prośbę p. Karola Scipio o 
przydzielenie ogiera w ograniczoną włisność, z 
wnioskiem, aby dla braku rozporządzilnego o- 
beenie materyału prenotować petenta 1a przy- 
szły rok i v tem go zawiadomić, 

Uchwalono zgodnie z wnioskiem 

Członek komitetu p Bielski zakomuniko- 
wał komitetowi sprawozdanie, poczynione na 
tegorocznej wystawie przemyskiej, co de użyte- 
czności Ardenów i zaznacza, że jak w r. 1882, 
jako pierwszym po wprowadzeniu Ardeiów, o- 
kazy z krzyżowania wynikłe, były ze wszech 
miar zadawalające, tak dalsza generścya — 
jak to w Przemyśłu przekonać się miał sposo- 
Łność -— jest bardzo zła tak pod w:iględem 
formy, jak i użyteczności. W obec tego stawia 
wniosek, aby dla powstrzymania dalszego de- 
generowania nie wysyłać więcej na stacye Ar- 
denów, a tych 10, które są, zastąpić 'nnemi 
ogierami. 

Uchwaluno zgodnie z wnioskiem i upro- 
szono wymienionych powyżej delegatów m wy- 
stawę do Wiednia, aby w krótkiej drodze sta- 
rali się o wycofanie Ardenów ze stacyj i za- 
stąpienie ich innemi ogierami, a dopiero na 
wypadek, gdyby te starania w Wiedniu pożą- 
danego skutku nie odniosły, uchwalono udać się 
w drodze urzędowej o tę wymianę do c.k. Mi- 
nisterstwa rolnictwa. 

Na wniosek członka komitetu p. Borow- 
skiego uchwalono zestawić spostrzeżenia, po- 
czynione ua tegorocznej wystawie przemyskiej 
co do chowu koni i ogłosić takowe w deien- 
nikach krajowych, celem odparcia zarzutów, 
jakie się w dziennikach pojawiły odnośnie do 
nadanego przez komitet kierunku chowu koni. 


KOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wystawa rolnicza i przemysłowa 
w Filippopolu (Plovdiv) w Bułgaryi, od- 
będzie się nie, jak pierwotnie zamierzano 6i 
18 września, lecz już 2 i 14 sierpnia 1892. 
Blankiety deklaracyjne nadeszły do lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, która je na ży- 
czenie stronom interesowanym prześle. Prezy- 
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gan Staroczechów zaznacza, iż p 


dyum lwowskiej Izby handlowej zwraca na wy- 
stawę tę uwagę szczególnie fabrykantów ma- 
szyn rolniezych, którzy dla swoich wyrobów 
korzystne znaleźć mogą miejsce zbytu w Buł- 


garyl. è 


Wystawa straży ogniowej w Pe- 
tersburgu. W kwietniu 1892 odbędzie się w 
Petersburgu — jak już donosiliśmy — wysta- 
wa straży ogniowej, która obejmować: będzie 
7 grup, a to: 1) środki dla zapobieżenia poża- 
rom, 2) aparaty do odkrycia pożarów, 3) przy- 
rządy do gaszenia pożarów, 4) przyrządy ra- 
tunkowe, pierwsza pomoc przy zranieniach, 
5) transport pompierów i ich przyrządy do ga- 
szenia, 6) organizacya i uzbrojenie pompierów 
7) statystyka i literatura. 

Do wystawy tej dopuszczeni będą także 
wystawcy zagraniczni, jednak tylko kors con- 
cours. 

Zgłoszenia adresować należy do komitetu 
wystawy straży ogniowej w Petersburgu, ul. 
Panteleimonskaja nr. 2 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 2 stycznia 1892 


Lwów, pszenica 11:25 do 11:75, żyto 
10-— do 1035, jęczmień 6:75 do 8-—, owies 
725 do 770, rzepak 18'— do 18:50, groch 


650 do 18, wyka —'-— do --*—, lnianka 
—— do —7%—, koniczyna czępwona 45 do 
55--—, biała — do —--, szwedzka —' 


Tarnopol, pszenica 11-70 do 11:50, żyto 
9:80 do 1020, jęczmień 6'60 do 7:75, owies 
7-— do 1:25, groch 6'25 do 18:—, wyka —*— 


do —'—, rzepak 18'— do 18 50, lnianka -— — 
do — —, koniczyna czerwona 42 -- do 52—, 
biała -— — do -———7. szwedzka -— — do —— 


Podwołoczyska, pszenica 10:71 do 11:75, 
żyto 9:50 do 10725, jęczmień 6'75 do 8— , owies 
6:81 do 7:25. groch (= d0 12-50, wyka == 


e aN rzepak 13 — do 13:25, Inianka --* 
do —*—, koniczyna czerwona 48— do 53'—, 
biała -*— do -—'—, szwedzka — -- do —- . 


Jarosław, pszenica 11:35 do 12- , żyto 
10— do 10:50, jęczmień 7:50 do 8'10, owies 
730 do 7:85, groch 7.— do 18-—-, wyka —'--- 
do ——. rzepak 13-25 do 13:75, Inianka — - 
do ——, koniczyna czerwona 45: — do 55—, 
biała — — do —*—, szwedzka —— do —* 

Wszystko za, 100 kilo neśfo bez worka. 

Chmiel 50-—— do065— mł. za 56 kilo 
loco LWÓW, Kominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pi. 
loco Lwów Ż1— do 21-50 zł. 

Stagnacya w handlu na całej linii. 


*) Przedrik wihrovioay 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj pu- 
blicznych posłuchań i raczył przyjąć między 
innymi: wiceprezydenta wyższego Sądu kra- 
jowego we Lwowie, Mniszka Tehorzni- 
ekiego» podkomorzego hr Lanekoroń- 
skiego; podkomorzego hr. Ledóchow- 
skiego; ! radcę Dworu dr. Blumen- 


stocks 


jj. Pan zamianował króla wiirtem- 
berskiego Wilhelma „U. właścicielem pułku 
huzarów nr. 6- Właścicielem tego pułku, sto- 
obecnie załogą w Preszburgu, był 


jacego 09 ałogą w P 
wasal dnia 6 października 1891 roku król 
wirtemperski Karol T 


p. Minister sprawiedliwości hr. Sehón- 
born powrócił przedwczoraj z Pragi do Wie- 
dnia. Podczas pobytu W stolicy czeskiej kon- 
ferował P. Minister z prezydentem wyższe- 
go Badu krajowego Rumlerem w sprawie 
dalszych prac komisyi, zajmującej się odgra- 
niezeniem powiatów sądowych. 


Pod przewodnictwem Prezesa gabinetu 
hr. Taaffego odbyła się przedwczoraj rada 
ministeryalna, której przedmiotem — wedle 
Presse — była prośba barona Czedika o 
spensyonowanie go i kwestya zamianowania 
dr. Bilińskiego prezydentem generalnej Dy- 
rekcji kolei państwowych. W połowie przy- 
szłego tygodnia nastąpi urzędowe ogłosze- 
nie zmiany w kierownictwie kolei państwo- 
wych. Ten sam dziennik donosi, że dr. Bi- 
liński miał się wyrazić W Toma ore 
tnej, iż utrzyma nadal tę MA 37 F 
ganizacyę, jaką zaprowadzi | WIE S 
zamierza w ogóle prowadzić R 
aair? a ity S : = 
Z głosów, JAKI 1y SIĘ i 
rychłego zamianowania dr. Bilińskiego. po 
nieść należy to, co pisze Hilas Naroda. 3 

owołanie dr. 


Pilitskiego na wysokie stanowisko urzą 
we jest pocieszającem następstwem ie z 
pnej, umiarkowanej i lojalnej polityki Po 


ð 


ków. Ich umiarkowanie i przezorność 
niosły im dobre owoce. 


Izba deputowanych rozpocznie dopiero 
na drugiem poświątecznem posiedzeniu roz- 
prawy nad traktatami handlowemi. Po zała- 
twieniu tego przedmiotu, dalej przedłożenia 
o subwencyonowaniu Towarzystwa żeglugi 
parowej na Dunaju i kilku mniejszych pro- 
jektów, zostanie Rada państwa, jak się do- 
wiaduje Neue fr. Presse, odroczoną, aby zro- 
bić miejsce Sejmom krajowym. W połowie 
marca ma zebrać się ponownie Rada pań- 
stwa i obradować do owiąt Wielkanocnych. 
Wedle Bohemii, czescy posłowie nie złożą 
swych mandatów sejmowych. Nesya sejmu 
czeskiego będzie krótką, a na niej nie przyj- 
dą pod obrady przedłożenia ugodowe. 


W tych dniach już mają rozpocząć się 
narady między przedstawicielami austryackie- 
go, węgierskiego i wspólnegośRządu, w spra- 
wie rozporządzeń wykonawczych do nowych 
traktatów handlowych, albowiem chodzi o to, 
aby rozporządzenia te mogły być ogłoszone 
jednocześnie z traktatami handlowemi. 


Nordd. Allg. Żtg. wypowiada w arty- 
kule noworocznym niezłomną nadzieję, iż po- 
kój i w bieżącym także roku będzie utrzy- 
many, a zarazem podnosi zawarcie trakta- 
tów handlowych, jako wypadek wielkiego po 
litycznego i handlowego znaczenia. 


Konsekracya ks. arcybiskupa, dr. Sta- 
blewskiego, odbędzie się w Gnieźnie dnia 17 
b. m., wjazd zaś do Poznania 19 b. m. 


Ogólną uwagę zwrócono na artykuł 
Nordd. Allg. Ztg,, który ostro odezwał się 
o rządzie francuskim, z powodu wywołania 
zatargu z Bułgaryą i nadmienił, iż rząd 
książęcy był w swem prawie, wydalając z 
kraju dziennikarza, rozwijającego zgubną dla 
Bułgaryi agitacyę. 

Wedle Voss. Ztg., car, odebrawszy wia- 
domość o uchwaleniu przez zgromadzenie 
narodowe dożywotniej pensyi hr. Hartenau, 
miał powiedzieć: „Podoba mi się, iż lud o- 
kazuje wdzięczność swemu władcy; byłoby 
jednak pięknie, gdyby Bułgarya przypomnia- 
ła sobie o wdzięczności, dłużnej innym także 
swym dobroczyńcom*. 


Agencya Stefamiego donosi o zmianach, 
które mają nastąpić w gabinecie włoskim : 
Rada ministeryalna postanowiła zapropono- 
wać królowi, ażeby dymisyę p. Ferrarisa, 
ministra sprawiedliwości, przyjąć, zamiano- 
wać go ministrem stanu, a dotychczasowego 
ministra rolnictwa, p. Chimirri zamianować 
ministrem sprawiedliwości, zaś prezesowi ga- 
binetu powierzyć tymczasowo tekę rolnictwa. 

Trwające od dłuższego czasu rokowa- 
nia pomiędzy grupą Zanardelliego i Cri- 
spiego, a częścią skrajnej lewicy, doprowa- 
dziły do przyłączenia się dwunastu deputo- 
wanych radykalnych do grupy Orispi-Zanar- 
delli. 

Deputowany Ferrari-Pais ogłosił w Dom 
Chisciotte, iż poczytnjąc chwilę obecną za 
niestowną do poruszania kwestyj politycznych, 
chce ze swymi przyjaciółmi poświęcić główną 
uwagę sprawom ekonomicznym i reformom 
na tem polu. 

O wystawie narodowej w Palermo do- 
noszą, że odwiedzana jest bardzo nielicznie, 
tak, że opłaty pokryją ledwie trzecią część 
kosztów, a niedobór wyniesie kilka a może 
i więcej milionów. 


7 Londynu donoszą: 

Gladstone obchodził w dniu 29 gru- 
dnia z. r. 82 rocznicę swoich urodzin. Klu- 
by liberalne uczciły sędziwego przewódcę 
stronnictwa przesłaniem mu życzeń telegra- 
mami i ucztami. 


Według doniesień, otrzymanych w 
Londynie przez sekretarza posiadłości an- 
zielskich w Indyach, oręż angielski w wy- 
prawie na Gilgit. przedmurze Kaszmi- 
ru, czyni postępy. Według ostatnich do- 
uiesień oddział angielski zmusił jedno z 
plemion do zupełnego poddania się Anglii. 

wyprawach tych, na wolne dotąd plemio- 
na, idzie Anglikom o to, ażeby utorować so- 
bie drogę do Karistanu i podbić pod swoje 
zwierzchnictwo terytorya, leżące pomiędzy 
Pamirem, Kaszmirem a Afganistanem. Wy- 
prawy te zbrojne angielskie wywołały wtar- 
Enięcie Rossyi na wyżyny mniejszego 
Pamiru. q 


Wiadomo, że niektóre dzienniki mo- 
narchiezne francuskie zajęły w obee Waty- 
zanu stanowisko nieprzyjazne, narzekając, jak 
n. p. Autorité Cassagnaca, że Papież sprzy- 


przy- | ja republice. W obec tego urzędowy dzien- 


nik Watykanu Osservatore Romano ogłasza 
energiczny protest przeciw stanowisku, zaję- 
temu przez pewną część prasy francuskiej; 
artykuł ten jest rezultatem audyencyi, którą 
miał u Papieża ambasador francuski Lefebvre- 
Behaine. Osservatore Romano powiada mię- 
dzy innemi, że nie godzi się używać religii 
jako broni przeciw istniejącym formom rzą- 
du. Jest to ustęp zwrócony pod adresem 
(assagnaca. 


W rzędzie kandydatów na opróżnione 
krzesło poselskie po śmierci biskupa Freppel, 
wymieniają także w Paryżu O. Monsabróe, 
znakomitego kaznodzieję, którego wymowne 
kazania w kościele Notre-Dame zgromadzają 
w poście cały wierzący Paryż; oraz drugiego 
zakonnika, O. Didon , głośnego autora Życia 
Chrystusa, które należy obecnie do najpoczyt- 
niejszych książek francuskich. Areybiskup 
Gouthe Soulard nie ma szansy. W ostatniej 
chwili zaś donoszą z Paryża, że następcą 
biskupa Freppla w Izbie będzie biskup 
d'Hulot, koadjutor arcybiskupa paryskiego. 


Hrabia Paryża ogłasza, z okazyi śmier- 
ci biskupa Freppel list do hr. d Housson- 
ville, który jest rodzajem odświeżenia pro- 
gramu rojalistów; hrabia Paryża pisze, że 
biskup Freppel dobrze wiedział, iż jedynie 
monarchia jest w stanie zapewnić wolność 
Kościołowi. 

Według informacyj Timesa, sir August 
Paget ustąpić ma wkrótce z zajmowanego 
obecnie stanowiska posła angielskiego w Wie- 
dniu. Sir Henry Drummond-Wolff, jak dono- 
si tenże sam dziennik, objąć ma ambasadę 
w Konstantynopolu, opróżnioną przez śmierć 
sir Williama White'a. O ile wiadomości te 
opierają się prawdopodobnie na dobrych 
źródłach, o tyle trudno uwierzyć doniesieniu 
Timesa w depeszy z Paryża, jakoby w so- 
botę przyszłą rozpocząć się miały w Peters- 
burgu rokowania pomiędzy Rossyą a Niem- 
cami, w sprawie przystąpienia Rossyi do 
środkowo-europejskiej ligi traktatowej. 


Irlandczycy robią obeenie propagandę 
w Paryżu, a ich apostołką jest młoda i pię- 
kna miss Mond Gonne; nawrócenia będą 
łatwe. Panna Mond, córka byłego wojsko- 
wego attaché w Petersburgu, wydalona z Ir- 
landyi, przybyła do Paryża, gdzie zamierza 


-| urządzić szereg odezytów o sprawie irlandz- 


kiej; uroczą reprezentantkę Erynu przyjmu- 
ja w Paryżu owacyami i obiadami: na je- 
dnym z nich, poeta Jose Heredia, wygłosił 
wiersze na jej cześć. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 2 grudnia. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan sankcyonował ustawę o urzą- 
dzeniu Izb lekarskich, które w najbliż- 
szym czasie zostaną uorganizowane. 

W sprawie rzekomych tajemnych 
traktatów refakcyjnych, zawartych ja- 
koby przez węgierskiego ministra Ba- 
rossa z Rumunią, pozostanie Rząd au- 
stryacki wierny zawartym niedawno 
traktatom handlowym. Dzienniki wę- 
gierskie, mianowicie Budapesti Hirlap 
zaprzeczają, jakoby Baross zawarł taki 
tajemny traktat, sprzeciwiający się wy- 
raźnie ostatnim traktatom handlowym. 

Voitsberg (w Styryi), 2 stycznia. 
Między robotnikami w Voitsberg i Kó- 
flach wybuchło bezrobocie. 

Peszt, 2 stycznia. Podczas zwy- 
kłego noworocznego przyjęcia wskazał 
hr. Szapary na przywrócenie finanso- 
wej równowagi w gospodarce państwo- 
wej, na zawarcie traktatów handlowych, 
i mówił o zadaniach przyszłego sejmu 
węgierskiego, w szczególności o refor- 
mie administracyjnej i o zarządzeniach, 
w celu utrzymania powagi parlamentu. 
Mówiąc o nadchodzących wyborach, 
zauważył hr. Szapary, że jak podczas 
siedmiokrotnych wyborów od r. 1869, 
tak i tym razem oświadczy się naród 
za utrzymaniem podstawy prawnopań- 
stwowej z r. 1867. Ministerstwo iść 
będzie i nadal w kierunku liberalnym 
i zachowa patryotycznego ducha wę- 
gierskiego. | 

Przemówienie to przyjęto hucznemi 
brawami. 

Peszt, 2 stycznia. Główny ka- 
syer „pierwszej narodowej kasy oszczę- 


dności*, sprzeniewierzywszy 60.000 zł. 
gotówka i milion zł. w papierach war- 
tościowych, odebrał sobie życie. 

Rzym , 2 stycznia. Podczas przy- 
jęcia noworocznego oświadczył król, iż 
w ciągu podróży swej ostatniej pono- 
wnie stwierdził żywe zaufanie Włochów 
w istniejące instytucye i przychylność 
dla domu królewskiego, za co król wy- 
raża uznanie. Król zaznaczył dalej pe- 
wność, że traktaty handlowe zostaną 
przyjęte. Przemowę swa zakończył król 
słowami, że polityczne położenie Euro- 
py pozwala wierzyć, iż dzieło pokoju 
szczęśliwie do końca doprowadzone zo- 
stanie. 


Paryż, 2 stycznia. Prezydent Oar- 
not przyjmując z powodu uroczystości 
Nowego roku Ciało dyplomatyczne, po- 
dziękował za życzenia, złożone mu przez 
usta nuncyusza papieskiego i rzekł: 
„Jeżeli republika francuska posiada 
świadomość praw tradycyjnych Fran- 
cyi, niemniej przeto jest ona silnie zwią- 
zana z polityką pokoju i międzynarodo- 
wego porozumienia. Proszę, zapewnij- 
cie panowie o tem ponownie swoje 
rządy, których jesteście przedstawicie- 
lami.“ 

Paryż, 2 stycznia. Minister wy- 
znań zarządził, iż biskupowi z Carcas- 
sonne, który bez upoważnienia mini- 
steryalnego wyjechał do Rzymu, ma 
być zatrzymana na czas jego nieobe- 
eności w dyecezyi przypadająca część 
pensyi. 

Bruksela, 2 stycznia. Na przy- 
jęciu noworocznem rzekł król, iż przy- 
znać musi, że konieczność rozszerzenia 
prawa wyborczego objawia się w sposób 
imperatywny, tudzież że uważa także 
rewizyę konstytucyi jako wskazaną. 

Bruksela, 2 stycznia. Król za- 
chorował dziś na influenzę, ogólny 
wszakże stan jego zdrowia jest zado- 
walający. 

Londyn, 2 stycznia. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza nominacyę księcia 


Ludwika  Battenberga komendantem 
marynarki. 
Madryt, 2 stycznia. Dziennik 


urzędowy ogłasza taryfy ełowe, które 
nabiorą mocy obowiązującej z dniem 
1 lutego. Alkohole płacą w obu tary- 
fach po 160 pesetów za hektolitr. 
Petersburg, 2 stycznia. Na po- 
siedzeniu rady miejskiej zawiadomił 
burmistrz, iż członkowie zarządu miej- 
skiego mają zapłacić 100.000 rubli na 
pokrycie strat, poniesionych skutkiem 
zakupna zepsutej maki w Libawie. Ko- 
misyoner, który pośredniczył w tym 
interesie, został aresztowany. 
Konstantynopol, 2 stycznia. 
W katedrze katoliekiej odbyło się na- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy $. p. 
Withea, a następnie uroczystość żało- 
bna w ambasadzie angielskiej. W uro- 
czystości tej wzięło udział kilku dele- 
gatów ze strony sułtana i Ciało dyplo- 
matyczne. Cambon i Nelidow nie byli 
w katedrze. Nelidow usprawibdliwił się 
złym stanem zdrowia. Z ambasady ros- 
syjskiej nikt nie był na nabożeństwie 
w katedrze. 
PelegrafoWiny kurs wiedeński. 
Wiedeń, 2 stycznia 1891 r., godz. 1 
minut 45. Akcye kredytowe 29275, Alp. 
Tow. górnicze 61:50, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 338:—, Akcye anglo- austryackie 
156:—, Akcye banku Union 228:50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 210—, Akcye kolei 
Północnej 38150, Akcye kolei Południowej 
82*—, Losy tureckie 31:31, Akcye kolei pań- 
stwowej 29825, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 24250, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 198:50, Wiedeńskie losy 
komunalne —'—, Akcye tytoniowe 160:—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 10450, 
Akcye kolei Elbetal 228:50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 203:60, 4-pre. węgierska 
renta złota 106:85, Akcye banku związko- 
wego 108'50. Rubel papierowy 1:15:25, Wę- 
gierska renta papierowa 10185. Usposobienie 
utrwalone. ak 


Podziękowanie.  ** 


Najserdeczniejsze podziękowanie składają pod- 
pisani Wielebnemu Duchowieństwu obu obrządków 
P. T. Urzędnikom, znajomym i wszystkim poboż- 
nym chrześcianom, którzy ostatnią przysługę ś. p. 
męż wi, względnie ojcu i dziadkowi naszemu, Ro- 
manowi, zmarłemu w Busku dnia 26 grud ia 1891, 
oddać i na miejsce wiecznego spoczyuku odprowa- 
dzić raczyli. 

W Busku, dnia 30 grudnia 1891. 

Julianna z Bilińskich Szumpetrowa, 
wdowa; Jan i Antonina Szumpetrowie, syn 

z żoną; Aleksander Barwiński, zięć; Włodzi- 

mierz i Olga Barwińscy, Marya Snumpetró- 

wna, wnukowie. 8601 


Tygodnik illnstrowany dla dzieci 
i młodzieży 


WIECZORY RODZINNE 


Wychodzić będzie w r. 1892 z dwoma dodat- 
kami, z tych jeden ilustrowany dla mł-dszej dzia- 


Rociągi kolejowe 
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 


Odehodzą ze Lwowa: 


W kierunku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowai Hu- 
siatyna. 

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Cbyrowa, Suchy i Stanisławowa. 

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja £a- 
wotznego, Muukacsa, Budapesztu, Cty- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku do Czerniowiec: 


4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi. 


twy, drugi Ksiażkowy, stanowiące tak zwane pre- | 8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 


mium dla prenumeratorów, zawiera powieści wybo- 
rowe dla młodzieży, które oprawae w końcu roku, 
tworzyć będą Biblioteczkę domową 

Obok treści nader urozmaiconej utworami uta- 
lentowanych autorów i autorek. Wieczory Rodzinne 
ua wzór najlepszych wydawnietw zagraniezavch w 
tym rodzaju, podają nuty muzyczne ze spiewkami, 
zadania konkursowe z nagrodami, historyezne i in- 
ne, mające na celu rozwijanie umysłu i kształeenie 
charakteru, oraz konkurs robót dla panienek. Na- 
grody wyznaczają się z książek, 


Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 

8.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do  Stanisła- 
wowa, Uzerniowiec, Suczawy, i Husia- 
tyna. 


Przychodzą do Lwowa: 


Szlakiem od Stryja‘ 

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja. 

8.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja. 

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Lawo- 
cznego i Stryja. 

Szlakiem od Czerniowiec: 

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiee i Stanisławowa. 

1. 22 po ipołudmu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna. 

7.28 wieczór, Pociąg poszpieszny z Bukare- 
sztu, Jasa, Czerniowiec, Stani-ławowa 
i Husiatyna, 

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna. 

W kierunku od Bełzca: 
50 rano. Pociąg mięszany z Rawy iuskiej, 


Pociągi kolejowe 


(podług zegaru lvowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: o godz 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy — o godz. 4 min, 3 po połu 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 
ZPodwołoczysk na dworzec Podzam 
cze 0 godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mie- 
szany; — 0 godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. | 
wieczór pociąg osobowy. 
ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy 
pociąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 
południu pociąg pospieszny; — 0 godz. 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy. 


Odchodzą ze Lwowa: 
Krakowa o godz. 4 m, 20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 ra- 
no pociąg osobowy; — 0 godz. 2 m. 
28 po południu pociąg pospieszny; 
— 0 godz. 8 m. 30 wieczór pociąg 
osobowy. 


Do 


7. 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka-| Do Podwołoezysk z głównego dworca o 


la i Bełzca. 

Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska- 
zuje godzinę 12 to, 
w Czerniowcach 12.45, we Lwowie 12.85, 
w Podwołoczyska-h 12,44, w Budapesz:ie 2.16, 


godz. 9 m.50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po*połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 10 
m. 35 w nocy pociąg mięszany. 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. . 807.50 208.50 
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n n papierowy 
100 marek niemieckich . 


L. 8672 [8529 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po- 
daje, że celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Zakładu kredyt. ziems. w kwocie 300 
zł. aw. zpn. odbędzie się dnia 29 stycznia 
1892 i 1 marca 1892 każdym razemo godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez licyta- 
cyę realności pod lk. 19 w Grodzisku gór- 
nem położonej, Barbary z Machów Kot wła- 
snej. 

Cena wywołania 820 zł. aw. 

Wadyum 82 zł. 

Resztę warunków przejrzeć 
tut. registraturze. 

Leżajsk, dnia 30 września 1891. 


można w 


L. 7968 [8597 1—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się w dniu 15 stycznia 1891 i 19 
lutego 1892 o godz. 10 przed południem ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Teodora 
Biowskiego w ilości 2200 zł. zpn. przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lwh. 286 w 
Komorowicach położonej Fani Kögel wła- 
snościę będącej 

Cenę wywołania stanewi kwota 1500 
zł. poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 150 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 


Lwów-Ozern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 241.50 242.50 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy- 
mali ustanowiony adw. tut. p. dr. Reich. 

Biała dnia 24 października 1891. 


L. 9583 [8595 1—3] 
„ W e. k. Sądzte powiatowym w Kału- 
szu odbędzie się dnia 19 stycznia 1892 i 


19 lutego 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południem celem zaspokojenia wierzy- 
telności Zakładu kred. włość. w kwocie 60 
zł. 6 ct. zpn. przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realności pod lk. 66 i 278 
w Petrance położnych Dmytra Siemaka i 
Filipa Szymków tudzież Jawdochi Szymków 
własnych wyk. Nr. 65 i 259 objętych, z tem 
że na pierwszym terminie sprzedaż tych 
realności za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim także i poniżej takowych nastąpi. 

Ceny wywołania wynoszą a) za ciało 
hipot. Nr. 65 100 zł. Wadyum 10 zł., b) 
za ciało hipot. Nr. 259 100 zł. Wadyum 
16 zł. . 
Resztę warunków i wyciag hipot. mo- 
¿na przejrzeć w registraturze. 

Kałusz, 15 pazdziernika 1891. 


L. 13116 [8590 1—3] 
"0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 


zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zalicz. w Kałuszu w tut. sądzie powiatowym 
sprredaz posiadłości w Podhorkach a miano- 
wicie połowy ciała hipot. Nr. 452, całego 


"Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł m. k. 123,— 125.— 
'Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . 
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ciała hipot. Nr. 453 Iwana Worony, po- 
łowy ciała hipot. Nr. 458, 2/8 części ciała 
hipot. Nr. 459, całego ciała hipot. Nr. 460 
Petra Urszntowicza, połowy ciała bipot. Nr. 
376, jednej czwartej szęści ciała hipot. Nr. 
880, i całego ciała hipot. Nr. 881, Mirona 
Łopatczuka własnych w końcu ciała hipot. 
Nr. 9, Iwana Bonarczuka własnego w dwóch 
terminach mianowicie dnia 28 stycznia 1892 
i 29 lutego 1892 każdym razem o gedz. 10 
przed południem. 

Cena wywołania stanowi wiwtość sza- 
cunkown a mianowicie połowy ciała  hipot. 
Nr. 452 kwota 105 zł., całego ciałego hipot. 
l. wyk. 458‘ kwota 460 zł, połowy ciała 
hipot. 1. 458, kwota 14 zł., 2/3 części ciała 
hi. 459 kwota 20 zł., całego ciała hipot. 
Nr. 460, kwota 100 zł., połowa ciała hipot. 
Nr. 376 kwota 35 zł., 1/4 ciała hipot. Nr. 
380 kwota 50 zł.. 1/4 ciała hipot. 381, kwo- 
ta 25 zł., wreszcie całego ciała hipot. Nr. 
9 kwota 160 zł. 

Wyciąg hipot. i resztę warunków li- 
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem 
adw. dr. Wittlin. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania kaźdeno ciała hipotecznego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kałusz, 1 grudnia 1891. 


wierzycieli ustanowiony 


L. 10051 [8513 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 29 stycznia 1892 i dnia 29 


100 marek niemieckich 


=. 


lutego 1892 o gorz. 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności whl. 2 ks. ør. 
gm. Smyków wielki objętej Marcina Mąkala 
własnej na rzecz Tarnowskiej kasy  oszczę- 
dności celem zaspokojenia sumy resztującej 
26 zł. 71 et. wa. zpn. 

Cena wywołania 228 zł. 78 et. 

Wadyum 23 zł. wa. 

Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Knratorem niewivdomych wierzycieli 
hipot. p. adw. dr. Psarski w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 27 paźdiernika 1891. 
L. 13067 [8514 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy Kałuski zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 245 zł. 
aw. zpn. odbędzie się na rzecz Froima Tür- 
kla w tut. sądzie sprzedaż realności wyk. 
hip. 914 i 1064 gminy Kałusz, dłażników 
Chaima Reinharze i Elkuny Schnitzer wła- 
snych w dwóch terminach mianoicie 28 
stycznia i 29flutego 1892 każdym razem o 
10 rano. 

Wyciągi hipot. i resztę warunków li- 
cytaczjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratoerem niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Wittlina. 

Wadyum 255 zł. aw. 

Kałusz, dnia 26 października 1891. 


wierzycieli 


L. 5757 (8419 8—3) 


7 


i nio mogła,ślub którzyby po wydaniu wycią- 


C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol-: gu tabularnego to jest po dniu 15 listopa- 


nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia su- 
my 109 zł. zpn., odbędzie się narzecz To- 
warzystwa zalicz. w Limanowej w tut. są- 
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
56 gm. kat. Wilczyce Nk. 29 objętej dłużni- 
ka Józefa Pulki własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 5 lutego i 11 marca 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 
Wyciąg hipot. i resztę warunków li- 
eytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej. , 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Karol Młodzik w Limanowy. 
Cena wywołania 408 zł. 18%; et. 
Wadyum wynosi 40 zł. 81'/, ct. 
Mszana dolna, 2 listopada 1891. 


L. 6832 [8522 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności c. k. uprz. galic. Zakładu kred. 
włość. we Lwowie a mianowicie 11 rat po 
6 zł. wa. z należytościami dodatkowemi do- 
zwołoną została sprzedaż egzekucyjna real- 
ności objętej wyk. hip. 1. 112 ks. gr. gm. 
kat. Borowa należąca do Jana Drozdowskie- 
go. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 26 stycznia 1892 i w 
dniu 26 lutego 1892 każdym razem o godz. 
10 przed południem. , 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 550 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. : 

W drugim terminie nastąpi 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 55 zł. aw. l 1 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registratu- 
rze sądu powiatowego w Mielcu. 

Mielec, dnia 19 listopada 1891. 


L. 4641 [8551 3—3] 


| GI 


ZD a O AZ OO O AZ Z, 


ida 1891 do tabuli weszli kuratorem p. Jó- 
zefa Mikułowskiego w Dobromilu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 3 grudnia 1891. 


L. 27429 [8508 2—3] 
W e. k. sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia zaległych 
podatków w kwocie 1204 zł. 927/, et. z pn. 
w dniu 27 stycznia 1892 i 2 marca 1892 
zawsze o godz. 11 rano przymusowa sprze- 
daż sumy 11000 zł. aw. na połowie realnoś- 
ci pod lk. 113 dz. I. (lwh. 107) w Krako- 
wie na rzecz Józefa Lustgartena ciążącej. 

Cena wywołania wynosi 11000 zł. 

Wadyum 1100 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Berman, zastępeą adw. dr. 
Schónberg. 

Kraków, 23 października 1891. 


L. 9708 [8574 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi To- 
warzystwa zalicz, w Lisku w kwocie 36 zł. 
aw. zpn. odbędzie się w zabudowaniu sąd. 
w dniach 27 stycznia i 2 marca 1892 za- 
wsze o godz. 11 rano publiczna przymuso- 
wa sprzedaż całego ciała lwh. 51 i połowy 
iała lwh. 52 ks. gr. gm. Olszanica Anto- 
niego Granatowskiogo własnych. 


| Na pierwszym z tych terminów zosta- 


nie powyższe ciało hipot. tylko za lub wy- 


żej ceny szacunkowej na drugim także i 


sprzedaż | niżej takowej sprzedane. 


Cena wywołania 568 zł. 

Wadyum 57 zł. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć mo- 
ŻNA. 

Lisko, dnia 80 listopada 1894. 


L. 5976 [8517 2—3] 
C. k. Sad powiatowy w Milówce ogła- 
i Sza, że w sprawie? egzekucyjnej Abrahama 


C. k. Sąd powiatowy w Mościskach o-j Rybnera pw. leżącej masie spadkowej śp. 


głasza, że na zaspokojenie dłużnej sumy; Wojciecha Szymańskiego pto 300 zł. aw. 
150 zł. aw. odbędzie się w tychże dniach | zpn. rozpisaną została egzekucyjna licytacya 
20 stycznia 1892 i 2 marca 1892 o godz. | a) 44544/4718692 części realności lwh. 379, 
10 przed południem egzekucyjna licytacya | b) 44544/4718692 części realności lwh. 889, 
sum 10 zł. 10 ct. i 62 zł. aw. zahipoteko- | ©) 44544/4718692 części realności iwh. 1248 


wanych na ruchomościach w wyk. hip. 160, | d) 44544/4718692 części realności lwh. 1342 


159, 161 i wyk. hipot. 707%, 705, 706 i 708 
w gminie Rudnikach objętej na rzecz To- 


| 


ks. gr. gm. kat. Rajczy Cz. I. na dzień 28 


| stycznia 1892 i na dzień 4 marca 1892 ka- 


warzystwa ekskontowego zaliczkowego we żdym razem o godz. 10 rano, 


Lwowie. l 

Na pierwszym terminie sprzedane Z0- 
staną sumy te tylko za cenę wywołania lub 
wyżej na drugim i niżej ceny. 

Wadyum wynosi 1 zł. l et. i 6 zł. 
20 ct. aw. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 


w sądzie. 
Mościska, dnia 28 czerwca 1891. 
L. 6833 [8523 3—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Mieleu poda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie 
rzytelności e. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredyt. włość. w likwidacyi we Lwowie a 
w szczególności 22 rat po 15 zł. zpn dozwo- 
long została sprzedaż egzekucyjna realności 
objętej wyk. hip. 1. 261 ks. gr. gm. kat. 
Borowa do Jana Wiącka i masy spadkowej 
Jakóba Wiącka należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 26 stycznia 1892 i w 
dniu 26 lutego 1892 każdym razem o godz. 
10 przed południem. 

Cenę wywołania st-nowić będzie war- 
tość szacunkowa 1538 zł. 60 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 154 zł. aw. 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registratu- 
rze sądu powiatowego w Mieleu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnia 1 listopada 1891. 


L. 16399 [8512 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kniaźpolu położonej 
wedle wyk. hip. 105 tejże gm. dłużników 
Waśka i Maryanny Mudryków własnej, na 
zaspokojenie pretensji Mojżesza Saula Her- 
licha w kwocie 109 zł. dnia 26 stycznia 
1892 i dnia 3 marca 1892 każdym razem 
o godz. 10 rano a to na pierwszym termi- 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 10 zł. 20 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych Wd 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć. A 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna Z Ja- 
kiegokolwiek bądź powodu doręczoną być 


„Głazeta Lwowska“ Nr. 1 z 


Wadyum 39 zł. aw. 

Cena szacunkowa 390 zł. aw. 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
; ustanowiony adw. dr. Roman Grabowski. 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
| ciąg hipot. i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze. 
| Milówka, 23 października 1891. 
l 
L. 9964 [8578 2—3] 

W dniu 26 stycznia i 26 lutego 1892 
zawsze 0 godz. 10 rano przeprowadzoną Z0- 
stanie w tut. sądzie celem zaspokojenia 
wierzytelności Izraela, Beili. Mojzesza, Mar- 
kusa i Debory Tuschów jako spadkobierców 
b. p. Abrahama Frischa w kwocie 208 zł. 
aw. zpn. egzekucyjna publiczna sprzedaż 
nie wydzielonej 1/5 części ciała hipot. l. 
wyk. hip. 71 ks. gr. gm. Rypne a Ozyasza 
Tanne własnego. 

Cena wywołania 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registratnrze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Maryan Minkusiewicz e. k. notaryusz w 
Rożniatowie. 

Rożniatów, dnia 4 grudnia 1891. 


L. 6258 [8577 2—3] 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, dnia 27 stycznia 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 29 lutego 1892 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 87 gm. Peczeniżyn Nasti 
z Biłeckich Babij własnej, na rzecz Elku- 
ny Krinitz pto 85 zł. zpn. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. 

Resztę warunkow, 
wyciąg tabularny wolno 
rehistraturze. 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipot., ustauawia się 
kuratorem p. Henryka Szeiba z Peczeniżyna. 

Peczeniżyn, 30 października 1891. 


akt oszacowania i 
przejrzeć w tus. 


L. 2676 , _ (8488 2—3) 
Dnia 16 lutego 1892 i 24 marca 1892 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 87 ks. gr. gm. 
Przyborów objętej, Jędrzeja Franczaka i Sa- 
lomei Franczak własnej, realności wyk. hip. 
270 ks. gr. gm. Przyborów objętej Salomei 
Franczak zamęż. Pasierb własnej i realnoś- 
ci wyk. hip. 66 ks. gr. gm. Przyborów o- 
hjętej Michała i Magdaleny Mylaczów wła- 
snej na rzecz Towarzystwa zalicz. w Brze- 
sku celem zaspokojenia sumy 582 zł. aw. zpn. 


dnia 3 stycznia 1892. 


Cena wywołania pierwszej realności 
863 zł., drugiej realności 202 zł. i trzeciej 
realności 503 zł, 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 
runki licytacyjne przeglądnąć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. no- 
taryusz w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 8 listopada 1891. 


L. 14479 [8412 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 


zalicz. w Chrzanowie do Józefa Dłubisza w 
kwocie 60 zł. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 28 stycznia 1898 i 25 lutego 189% 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya real- 
ności pod lwh. 51 w Chełmku położonej 
dłużnika własnej. 

Cena wywołania 210 zł. 

Wadyum 21 zł. 

Resztę warunków licytaeyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze tut. sądu, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


adw. dr. Kremera z substytucyą adw. dr. 
Głaszyńskiego. 

Chrzanów, dnia 14 listopada 1891. 
L. 9159 [8575 2—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi Her- 
scha Segala w kwocie 75 gł. aw. zpn. od- 
będzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 2% stycznia i 29 lutego 1892 za- 
wsze o godz. 11 rano publiczna przymuso- 
wa sprzedaż połowy ciała hip. N. 249 wyk. 
ks. gr. gm. Lisko Izaka Leiby) Teich wła- 
snego. 

Na pierwszym terminie zostanie po- 
wyższe ciało hipot. tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś na drugim także i ni- 
żej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 270 zł. 

Wadyum 27 zł. 

Inne warunki 
można. 

Lisko, dnia 20 listopada 1891. 


w sądzie przejrzeć 


L. 10792 (8558 2—2) 
Odnośnie do konkursu w nr. 297 

„Gazety Lwowskiej” z roku bieżącego ogło- 

szonego czyni się wiadomem, że konkurs 

celem obsadzenia posady sędziego powiato- 

wego w Nadwórnie z dniem 15 stycznia 

1892 upływa. 

* Lwów, 14 grudnia 1891. 


L. 49648 [8599 1—3] 

Na posadę expedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Dolinach w powiecie Cie- 
szanowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 złr. 

Płacą rocznych 150 zł., 

ryczałt kancelaryjny 40 zł., 

dodatek na pomieszkanie 80 zł. i 

wynagrodzenie 450 zł. 

za codzienną jazdę posłańczą do Cie- 
szanowa i napowrót. 


Urzędu Wydziału powiatowego, zarazem lu- 
stratora urzędów gminnych w powiecie jaro- 
sławskim o rocznej płacy 600 zł. i dodatku 
aktywalnego 150 zł. oraz ryczałtów na ko- 
szta podróży i dyety w celu lustracyi wszyst- 
kich urzędów gminnych w powiecie jaro- 
sławskim raz w roku w kwocie 200 zł. 

Podania zaopatrzone w dowody nieprze- 
kroczonego wieku 40 lat, ukończonych, z 
dobrym postępem najmniej 6 klas szkół 
średnich, uzdolnienia teoretycznego i pra- 
ktycznego, znajomości manipulacyi kasowej 
i rachunkowości, szczegółowej znajomości 
ustaw administracyjno-autonomieznych i zna- 
jomości obu języków krajowych, tudzież do- 
tychczasowego zatrudnienia wnieść należy 
do podpisanego Wydziału powiatowego w 
terminie do 20 stycznia 1892 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

W Jarosławiu, 22 listopada 1891. 


Upadłości. 
L. 18413 [8589] 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że konkurs otwarty tu- 
sądową uchwałą z 22 października 1888 1. 
12755 do majątku Jakóba Berkowicza nie- 
protokołowanego kupca towarów bławatnych 
w Tarnopolu, został na podstawie $. 189 ust. 
konkurs. zniesiony. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnopol, 19 grudnia 1891. 


L 42 k. k. [8588] 

W sprawie konkursowej Markusa Bey- 
ma z Jasła, celem likwidacyi dodatkowo w 
III. klasie zgłoszonych pretensyj wyznaczony 
zostaje termin na dzień 15 stycznia 189% o 
godzinie 10 rano w biurze komisarza kon- 
kursowego. 

0. k. Sąd obwodowy. 
Jasło, 27 grudnia 1891. 
Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 
L. 4801 (8576 2—8) 


Łuczka Baszniak z Kozówki uznany 
został marnotrawcą z powodu pijaństwa. 
Kuratorem ustanowiono Semka Har- 
macija gospodarza z Kozówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
, Mikulińce, 7 sierpnia 1891. 


Wyroki prasowe. 


BI. 294 : (8463) 
Jm Namen Seiner Majejtót dea Kaifers | 
Dag É. É. Qandesgericht in Wien alg Prep- 

gericht Hat auf Antrag der £. t. Staatganwalte 

fchaft erfannt, daß ber Snhalt der uit perio- 
dihen Drudjdhrijt (Flugicdhrift) mit der Aufa 
jdrijt: „Währinger Liedertafel“, XXIX Bereing- 

jahr, Gerren-Abend, ben 19 December 1891 

Drud von TH. Philipp, IK Währingerftrağe 

Nr. 58, Berlag des Vereines, in dem auf der 

3 Seite enthaltenen Bilde dag Vergehen gegen 

t. O. 


| bie öffentlihe Gittlichfeit naj $ 516 St. G 


Podanie należy wnieść najpóźniej do i begritnde, und e8 wird nach $. 498 Gt. P. Ð. 


12 stycznia 1898 w e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 
Lwów,-28 grudnia 1891. 


L. 99974 U] 
KUNDMACHUNG 
der k, k. N. Oe. Statthalterei vom 18 De- 
zember 1891 Zl. 75136. 

Aus der Hersch Barach'schen Stiftung 
ist ein Betrag von 234 fl. 6. W. an ein ar- 
mes gosittetes Madchen mosaischer Religion 
u. zw. vorzugsweise an eine Verwandte 
des Stifters oder an ein aus Galizien gebiir- 
tiges Madchen zu vergeben. 

Die Gesuche sind mit einem legalen 
Armuts- und Sittenzeugnisse, dann mit dem 
Gieburis-Scheine zu belegen, und in dem 
Falle die Bewerbung aus dem Titel der 
Verwandschaft mit dem Stifter erfolgt, ist 
dieselbe mit einem in aufsteigender Linie 
bis zu dem Stifter oder dessen Vater Chaim 
Barach reichenden, mit den Original-Geburts- 
und Trauungs-Scheinen oder den gehórig le- 
galisirten Matrikelauszigen belegten Stam- 
baum nachzuweisen. 

Sollte ein ausser dem Verschulden der 
Parthei gelegener Umstand diesen Nachweis 
unmöglich machen, so ist diesbezüglich eine 
Bestätigung der competenten polit. Bezirks- 
behórde beizubringen und die Verwandschaft 
durch andere glaubwirdige und von hiezu 
berufenen öffentlichen Organen bestätigte 
Zeugnisse darzuthun. 

Dio Gesuche sind bis 21 Jänner 1892 
bei der k. k. N. Oe. Statthalterei in Wien 
zu überreichen. 

Lemberg, am 31 Dezember 1891. 


L. 5575 i [3 de=6] 
Wydział Rady powiatowej jarosławskiej 
rozpisuje konkurs na 


dag Verbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
fdhrift ausgejprochen. 
Bugleih wird gemig $ 489 St. P. Ð. 


| die vom der É. Ë Sidjerheitabehórbe vorgenom- 
. mene Bejchlagnabnie beftätigt. 


Wien, am 19 December 1891. 


3m amen Seiner Majeftăt des Kaifers I 

Dag f. É Landesgericht in Wien als 
Prepgericht Hat auf Antrag der f. É. Staatgan= 
l maltjchaft erfannt, bag der Snhalt der Num- 
imer 4 der periobifchen Drucjchrift: „Fachblatt 
der Drechsler“, Organ für Gocialpolitit und 
| Fachinterefjen, vom 18 December 1891 in den 
; dajelbft enthaltenen Artifeln mit den  Mufjchrie 
i ften, nnd gwar: „t Modernes Elend” auf Seite 
ll; 2 „Arbeitóloa* in der Stelle von „Wer noh 
nie... ” big zum Schlujje „an folchen tyreue 
denfejten" auf Oeite 8, 8 „Bon den Bein- 
fnopfbrehślern" tn der Stelle ivon „gaft Bat 
e3..." bis „und mit Erfolg" auf Seite 4; 


l4 „Weber die Gleichheit“ in der Stele von 


„Woher rührt feit. . . .” big „. . (Gliid auf) 
aut Seite 6, das Vergehen nah § 302 St. 
| ©. begriinde, und e3 wird nah §. 493 Gt. 
!B. D. da3 Berbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudjchrift ausgejprochen. 

Bugleidj wird gemóg $ 489 Gt. P. D. 
bie von der l. i. Siderheit3behörde vorgenom- 
menepBejhlagnahme beftätigt und Gemăp § 37 
Pr, ©. auf Vernihtung der foifirten Grempla= 
re erfannt. 

Wien, am 19 December 1891. 


ZZO A 


Sm Namen Seiner Majejtat deg Kaiferg ! 

Dag E. f. Landesgericht Wien als Preggericht 
bat auf Antrag der f. É Staatsanwaltjchaft 
erfannt, dag der Jnhalt der Nummer 102 der 


posadę kancelisty periobijchen Drudjchrift: „Riferifi!”  Qumoriftie 


ihes Bolfgblatt vom 20 December 1991 1- in 
ben beiden Bildern mit_der Ueberjchtjt: „Silu 
ftration* auf 1 Seite baż Vergehen gegen die 
öffentliche Ruhe und Ordnung nah $ 303 St. 
G. und 2 in bem Mrtifel mit der  Anfjchrift: 
„Winter-Katalog der Univerfität Europa“, und 
amar in Der Stelle: e. Medicin, Mbjag 2, auf 
der 2 Seite dad Vergehen gegen die Sicherheit 
der Ehre nad $$ 491—493 St. ©. Begriinde, 
und e3 wird nah $ 498 St. P. D. dag Ver- 
bot der Weiterverbreitung Diejec  Drudicdhrift 
auggejprochen, die von der I. f.  Sidherheitsbee 
hörde vorgenommene Bejhlagnahme naj S$ 
487—489 ©t. P. ©. beftätigt und auf die 
Bernichtung der faifirten Cremplare diefer Drud- 
fdhrijt nah $ 37 Pr: Gejeg erfannt. 

Wien, am 19 December 1891. 


Dag t É Kreis- als Preggeriht in 
Briic bat mit bem Grfenntnijje vom 28 
December 189', B. 8038, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 5 der in Chicago er|cheinen= 
den Beitjchrift: „IMinpi8<Staat3-Zeitung" Vom 
1 Februar 1891 nah $ 64 St. ©. verboten. 


Das f. t. Rreiz- alg Preggerit in Briir 
y mit bem Grtenntnifje vom 30. November 
891, 8. 8149, bie Geiterverbreitung der Nr. 
94 der eitjchrijt: „Briicer Zeitung" bom 25. 
November 1891 wegen deg AMrtitels „Kauft 
nur bei Deutjhen“ nah $ 302 St. ©. vers 
boten. 


Daz £. L Rreiz- als Prekgerihi in Pöh- 
mijch=Qeipa hat mit Dem Crtenntniffe vom 2 
December 1891, Z 8532, die Weiterverbrei- 
tung deg in Berlin gebrudten Werfes: „Liht 
ftrablen", II Iagrgang, Heft 5, gedrudt bei 
Hugo Ginzel im Jahre 1691 für bah Jahr 
1892 nach ben $$ 122 b, 302, 303, 491, 498 
unb 494 St. ©. verboten. 


Dag t. (. Qande- als Prekgeriht in 
Brünn hat mit bem Grfenntnifje vom 1 Decem- 
ber 1891, B. 13551, die Weiterverbreitung der 
Summer 22, 2 Auflage der Beitjdrift: „Bolis= 
freund“ bom 25 November 1891 wegen Det 
Gitate von Monteżquieu und Macaulay begin- 
nend „Die graumjamfte Tyrannel . . . «w 
„©8 ift immer . .. .„ nah § 65 lit. a 
6. verboten. 


un 
Gt. 


Dag É. f. Rreis- als Brekgeriht in Una.” 
panu hat mit dem Crfenntnijfje Vom 
ecember 1891. 3. 8941, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 93 der geltjdjrijt: „Velebrad* 
vom 24 November 1891 wegen des Mrtifels 
beginnend „Zhladu valka .. ..“ nach § 65 
lit. a St. ©. verboten. 


Dag f. f. Qande3- als Prepgeriht in 
Bara hat mit bem Grfenntnifje vom 1 De- 
cember 1891, B. 6759, die Weiterverbreitung 
der Nr. 45 der eitichrijt: „La Domenica“ 
vom 8 November 1891 megen Des Wrtifel8 
„Brontolada 48 a“ nah $ 300 Gt. ©. ver- 
boten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8917 (8508 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1892 
wpisy do rejestrów handlowych w czasopi- 
smach: w „Gazecie Lwowskiej", ,„Wiener- 
Zeitung“ i „Prawniku*, zaś wpisy do reje- 
stru spółek gospodarczych i zarobkowych w 
czasopiśmie „(łazeta Lwowska“. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, 28 grudnia 1891. 


L. 251 (8502 3—3) 

Wydział Izby Adwokatów zawiadamia 
niniejszem, że p. dr. Seweryn Popiel adw. 
w Stryju dnia 23 grudnia 1891 zmarł i że 
w miejsce zmarłego generalnym substytu- 
tem p. dr. Leon Fink, adw. w Stryju za- 
mianowanym został. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Sambor, 23 grudnia 1891. 


L. 1548 (8520 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia niewiadomego w Ameryce zosta- 
jącego Jana Pawełczaka, iż dla niego usta- 
nowił kuratora w osobie Jana Szewczyka z 
Muszynki, w sprawie zaintabulowania egze- 
kucyjnege prawa zastawu sumy 230 zł. na 
5/80 częściach posiadłości lwh. 11 i 9/288 
częściach posiadłości lwh. 155 księgi grun- 
towej gminy Muszynki, Jana Pawełczaka 
własnych, na rzecz Stowarzyszenia pożycz- 
kowego „Wzajemna Pomoc" w Krynicy. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 20 września 1891. 


L. 1547 (8519 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
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Łukasza Popkę, iż dla niego ustanowił ku- 
ratora w osobie Michała Koczańskiego z Mu- 


i że przeznaczone 
wraz Z 


dla nich napisy pozwu 
uchwałą z dnia 30 października 


niewiadomego z miejsca pobytu tegoż Mei- 
lecha Majorowieza kuratorem adwokata dra 


szynki, w sprawie zaintabulowania egzeku- 1891 l. 14250 wyznaczającą termin do o- Dolińskiego z zastępstwem adwokata dra 
cyjnego prawa zastawu dla sumy 300 zł.' brony na dzień 23 lutego 1892 temuż ku-, Glanza. 


zpn. na realności lwh. 47 i 6/144 części po-, 
siadłości lwh. 68 i 166 w Muszynce Łuka- | 


ratorowi doręczone zostały. 


Wzywa się przeto Mojżesza i Pesię jorowicza edyktem, wzywając go, 


O tem uwiadamia Sąd Meilecha Ma- 
aby z 


sza Popki własnych, na rzecz Stowarzysze-, Rost, aby u wyż wymienionego kuratora | ustanowionym kuratorem się porozumiał lub 
nia pożyczkowego „Wzajemna Pomoc“ w zgłosili się lub innego zastępcę sobie obrali | innego zastępcę sobie wybrał i o tem Są- 


Krynicy. 
C. k. Sąd powiatowy. | 
Muszyna, 30 sierpnia 1891. 
L. 1139 (8518 N 


. 


C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Semana Juszczyka, iż dla niego ustanowił 
kuratora w osobie Semana Kopczy ze Sło- 
twin w sprawie zaintabulowania egzekucyj- 
nego prawa zastawu dla sumy 200 zł. zpn. 
na realności lwh. 39, 2/4 częściach realno- 
ści lwh. 34 i 12/48 częściach realności lwh. 
35 w Słotwinach Semana Juszczyka wła- 
snych, na rzecz Stowarzyszenia pożyczko- 
wego i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w 
Krynicy. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 28 września 1891. 


Ł. 24999 (8548 3—3) | 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Sa- | 
lamona Klausnera, że w sprawie wekslowej į 
dra Wład. Pietrzyckiego przeciw niemu o, 
50 zł. zpn. ustanowił dla niego kuratorem ; 
adwokata dra Steca a jego zastępcą adwo- 
kata dra Szancera i kuratorowi nakaz za- 
płaty z dnia dzisiejszego -1. 24999 w 


— ZE W 


ręczył, 
C. k. Sąd obwodowy. i 
Tarnów, dnia 24 grudnia 1891. | 
L. 2897 (8477 3—3) | 


Jego Kkscellencya e. k. Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego we Lwowie zamia- | 
nował dla pierwszej dnia 22 lutego 1892 o | 
9 godzinie rano rozpocząć się mającej ka- , 
dencyi sądu przysięgłych przy tutejszym e. 
k. Sądzie obwodowym przewodniczącym 
radcę wyższego Sądu krajowego Karola Por- 
schińskiego a zastępcami przewodniczącego 
radców tut. Sądu obwodowego Antoniego i 
Dyduszyńskiego, Ludwika Słotwińskiego, | 
Tomasza Kolasińskiego, Jana Jakubowskiego, | 


b | dra Michała Stefko, Karola Hanika i Leona | 


Roszkiewicza. 
Sambor, 18 grudnia 1891. 


L. 30342 
U. k. Sąd krajowy wzywa każdego, | 


1 | ktoby był w posiadaniu książeczki wkładko- | 


wej Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr., 
124 662 na 100 zł. opiewającej na imię’ 
Emilii Bierezyńskiej wystawionej, aby w, 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej* książeczkę tę Sądowi przedłożył, po 
upływie tego czasu bowiem za umorzoną i 
bezskuteczną uznaną zostanie. 
Kraków, 20 listopada 1891. 


L. 29631 (8246 3—3) 
C. k. Sąd kraj. jako handlowy w Kra- 
kowie na żądanie Izraela Sternlichta wdraża 
postępowanie amortyzacyjne, celem umorze- 
nia zagubionego według jego podania wek- 
slu z daty Krowodrza d 3 września 1891 
na 150 zł. w. a. opiewającego, dnia 8 listo- 
pada 1891 płatnego, przez Izraela Sternlichta 
na własne zlecenie wystawionego, do zapła- 
ty Moritzowi Amsterowi w Krakowie prze- 
kazanego, i przez tegoż Moritza Amstera 
przyjętego i wzywa posiadacza powyższego 
wekslu, aby w ciągu terminu dni 45 licząc 
od dnia 4 listopada 1891 jako dnia płatno- 
ści weksel ten tut. Sądowi przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu, 
weksel ten na ponowne Żądanie Izraela 
Sternlichta uznanym zostanie za umorzony. 
Kraków, 30 października 1891. 


L. 20297 (3234 2—3) 

C. K. Sąd powiatowy podaje do wia- 
domości, że 80 kwietnia 1889 zmarł w Bu- 
czaczu Józef Zajączkowski bez rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie jest wiadomo, 
kto do spadku tego prawo sobie rości, wzy- 
wa się wszystkich, którzyby do spadku tego 
prawo mieli, ażeby w ciągu roku przy wy- 
kazaniu tytułu oświadczenie o spadek wnie- 
Śli, inaczej spadek, dla którego p. adw. dr. 
Hubrich w Buczaczu kuratorem ustanowio- 
no, tylko z tymi, którzyby deklaracye wnie- 
śli, przeprowadzony i tymże przyznany bę- 
dzie, a gdyby nikt się nie oświedczył, cały 
spadek jako bezdziedziczny uznany będzie. 

Buczacz, dnia 29 grudnia 1890. 


L. 14250 (8314 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza i Pesi Rost, że w sporze 
sumarycznym Lewiego i Zofii Ohrenstein 
przeciw Benjaminowi Ehrensdorf, Mojżeszo- 
wi Bost i Pesi Rost i innym o zapłacenie 
kwoty 150 zł. zpn. ustanowiono dla nich 
kuratora adw. dr. Diamanja w Czortkowie 


L 
(8244 3—3 


inaczej 
skutki sami sobie przypiszą. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 30 października 1891, 


L. 6304 (8332 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Medenicach 
uwiadamia niniejszem niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu Leona reete Longi- 
na Koby, iż Mikołaj Hrudny wniósł prze- 
ciwkoj niemu o uznanie prawa własności do 
realności wykazem hipotecznym 194 gwiny 
katastralnej Tynów objętej pozew ustny dnia 
2 października 1891ido 1. 6304, że w sprawie 
tej termin do rozprawy ustnej się wyzna- 
cza na dzień 8 lutego 1892 o godzinie 8 
przed południem i że dla pozwanego usta- 
nowiony kuratorem Łuczka Myniów z Ty- 
nowa. 

„Jest zatem rzeczą pozwanego albo na 
termin się jawić, albo wcześnie przed ter- 
minem ustanowionemu kuratorowi udzie- 
lié odpowiednią informacyę i pełnomocenie- 
two, lub też innego pełnomoenika sobie u- 
stanowić, gdyż insczej wszystkie z tąd wy- 
nikłe skutki prawne sobie winien będzie 
przypisać. 

Medenice, 31 października 1891. 


L. 12538 (8348 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu podaje do publieznej 
wiadomości, że w dniu 15 sierpnia 1887 w 
w Nowej wsi zmarł bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli Wania Bobak. 
Ponieważ sądowi nie jest znanem miejsce 
pobytu brata zmarłego Pańka Bobaka, prze- 
to wzywa się tegoż Pańka Bobaka aby się 
w ciągu roku od dnia poniżej wyrażo- 
nego w tut Sądzie zgłosił i deklaracyę 
spadkową wniósł, gdyż w przeciwnym razie 
po upływie tego czasu postępowanie spadko- 
we ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku- 
ratorem jego w osobie Sylwestra Bobaka u- 
stanowionym przeprowadzonem zostanie. 
Nowy Sącz, 11 listopada 1891 r. 


6969 (8333 1—3) 
./C. k. Sąd powiatowy Rymanowski za- 
wiadamia niewiadome z miejsca pobytu 
Nastkę i Barbarę Piotrowskie, że ich brat 
Łukasz zmarł bezpotomnie i beztestamen- 
talnie w grudniu 1885 w Bałucianee i wzy- 
wa je, by do spadku po nim w ciągu roku 
od daty tego obwieszczenia się zgłosiły, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa po zmar- 
łym z ustanowionym dla nich kuratorem 
Ludwikiem  Rzewuskim z Rymanowa i 
z resztą spadkobierców przeprowadzoną 
będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, 10 października 1891, 


L. 62547 (8464 1—3) 

C. k. Sąd pow. del, dla miasta Lwo- 
wa i tegoż przedmieść w sprawach  cywil- 
nych oznajmia nieobecnemu Henrykowi vel 
Hermanowi Koethe, że przeciw niemu przez 
Leona Hirschsprunga podanie o reasumpcy 
rozprawy drobiazgowej o zapłacenie kwoty 
40 zł. aw. wniesione zostało. 

Gdy miejsce pobytu Henryka vel Her- 
mana Koethe nie jest wiadomem, ustanawia 
się dla niego kuratorem ad actum dra 
Weisstelna i powyższe podanie wyznaczając 
termin do dalszej rozprawy drobiazgowej na 
dzień 8 lutego 1892 o godzinie 9 przed 
południem, mianowanemu  kuratorowi się 
doręcza. 

Wzywa się zatem Henryka vel Her- 
mana Koethe, aby ustanowionemu kuratoro- 
wi służące do swej obrony środki dostar- 
czył lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
szkodliwe następstwa, sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

We Lwowie, 30 listopada 1891. 


L. 8192 (8347 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu wzy- 
wa Marcina Kukulskiego względnie jego 
spadkobierców niewiadomych z życia i miej- 
sca pobytu, aby w przeciągu jednego roku 
od dnia wyrażonego zgłosili się do spadku 
po Antonim Kukulskim w Podgórzu 2] 
stycznia 1872 r. zmarłym i wnieśli oświąd- 
czenia przyjęcia spadku, w razie przeciwnym 
spadek przeprowadzony będzie z dziedzicami 
zgłaszającymi się i kuratorem adw. Guńkie. 
wiczem z Krakowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 12 sierpnia 1891. 


L. 11310 (8325 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
ustanawia w sporze weksłowym Chaima 
Mechla Herziga przeciw Meilechowi Majo- 
rowiezowi pto 56 zł. 70 et. a. w. zpn. dla 


szkodliwe ztąd wyniknąć mogące | dowi 


doniósł, gdyż inaczej sprawa ta z 
ustanowionym kuratorem dalej przeprowa- 
dzoną zostanie. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 19 września 1891. 


L. 6508 (7374 1—38) 

„0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
1 nieobecnego Wolfa Kesselmana, że prze- 
ciw niemu pozwem de praes. 6 października 
1885 1. 5516 wszezął Abraham Sturm pro- 
ces pto 35 zł. 71 et. aw. zpn. w dalszym 
toku procesu wyznaczono w Sądzie  tutej- 
szym termin do rozprawy na dzień 16 lu- 
tego 1892 godzinie 9 i dla nieobecnego 


Wolfa Kesselmana wyznaczono kuratora 
w osobie e. k. notaryusza Zygmunta 
Holcera. 


Wzywa się zatem nieobecnego Wolfa 
Kesselmana aby swemu kuratorowi środków 
do obrony dostarczył, lub też innego peł- 
nomoenika ustanowił, i tegoż Sądowi 
podał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Strzyżów, 20 października 1891, 


L, 5115 (8552 1—3) 

„C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Kata- 
rzynę ze Spiewaków Tarczoniową, iż prze- 
ciw niej i spólnikom wniósł Jan Spiewak 
pozew de praes. 25 lipca 1891 1. 5115 o 
uznanie, że śp. Marcin Spiewak umarł z po- 
zostawieniem ustnego ostatniej woli rozpo- 
rządzenia zpn., który zadekretowane do po- 
stępowania ustnego z terminem na dzień 
1% stycznia 1892 godzinę 9 rano, ustana- 
wiając dla niej kuratorem p. adw. dra To- 
maszą Krudzielskiego w Pilznie. 

Wzywa się tedy Katarzynę Tarczoń — 
aby swemu kuratorowi potrzebnej do obro- 
ny isformacyi udzieliła, lub innego pełno- 
mocnika ustanowiła — gdyż skutki zanied - 
bania sama sobie przypisze. 

. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, 29 lipca 1891. 


L. 6493 (8846 1—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia niniejszem z miejsca pobytu niewia- 
domią Jadwigą Wantuch, że w sporze dro- 
biazgowym Wawrzyńca Serwońskiego prze- 
ciw niej pto 50 zł. aw. zpn. kuratora ad 
actum w osobie e. k. notaryusza p Gabryela 
Orzakiewicza ustanowiono. 

Ma się zatem albo osobiście zgłosić, 
albo ustanowionemu kuratorowi informacyi 
udzielić, lub też wreszcie innego pełnomoe- 
nika wykazać i o tem Sąd tutejszy zawiado- 
mić, inaczej bowiem z zaniedbania wynikłe 
skutki sama sobie przypisze. 

„, C. k. Sąd powiatowy. 

Biecz, 21 października 1891. 


L. 9762 (8359 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Monasterzy* 
skach zawiadamia nieznanych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców Karola Bako 
de Hette a mianowicie: Maryę (Irmę) Bako 
de Hette zam. Wass, Franciszka i Karola 
Bako de Hete, że w skutek pozwu Izraele 
Herza 2 im. i Judy Safrinów przeciwko 
tymże spadkobiercom o wykreślenie ze stanu 
biernego realności l, d. 148 w Monasterży- 
skach prawa zastawu dla wierzytelności 
200.000 zł. względnie 180.000 zł. zpn, wý- 
znaczony został termin do ustnej rozprawy 
na dzień 29 stycznia 1892 o godzinie 10 
rano w tut. Sądzie, że odnośny pozew do- 
ręczony został ustanowionemu  kuratorowi 
ad actum p. Adamowi Stephaniemu w Mo- 
nasterzyskach. 

Wzywa się zatem wyżej wymienionych 
spadkobierców, aby rzeczonemu karatorowi 
potrzebną informacyę udzielili lub ianego 
pełnomocnika sądowi wskazali, inaczej bo- 
wiem złe skutki sami sobie przypiszą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Monasterzyska, 1 grudnia 1891. 


L. 11748 (8298 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu, 
zawiadamia Chaję Rotwachsową w Ameryce 
przebywającą, że w sporze sumarycznym 
spółki handlowo-przemysłowej w Mielcu 
przeciw niej o wyłączenie ruchomości z pod 
zającia lub zapłacenie kwoty 84 zł. wa. ku- 
ratorem ad actum dla niej adw, dra Rebena 
ustanowiono i temu kuratorowi wyrok z dniś 
22 sierpnia 1891 1. 9118 doręczono. 
Wzywa się zatem, ażeby się z ustańo- 
wionym dla niej kuratorem  porozumiała, 
lub innego zastępcę Sądowi przedstawiła. 
C. k. Sad powiatowy, 
Tarnobrzeg, 22 października 1891. 
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L. 38002 pme” (8248 1—3) | my wekslowej 250 zł. zpn. i że wydany 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- | w gkutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- | 10 lipca 1891 L. 18313 doręczony został u- 
go z miejsca pobytu Fischla Weinberga, że | stanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
przeciw niemu wniósł Kalman Klein po- Abłamowiczowi z substytucją adw. dra Szaf- 
zwy de prs. 25 listopada 1891 1. 33002, | larskiego W Krakowie i poleca Karolowi 
33006 i 33007 o wydanie nakazu zapłaty Czachowskiemu, aby temuż kuratorowi po- 
sum wekslowych 450 zł., 550, zł. i 500 zł. | trzebnych środków obrony dostarczył lub in- 
aw. z przn. i że wydane w skutek tych | nego pełnomocnika sobie obrał i sądowi 0 
pozwów nakazy zapłaty z dnia 27 listopada | tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
1891 1. 33002, 33006 i 38007 doręczone 


| skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
zostały ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Kopffowi z substytucją adw. dr. 


sam sobie przypisze. 
Olearskiego w Krakowie. 


Resztę warunków protokół zajęcia i 
oszacowania wolno przejrzeć w tus. Regi- 
straturze. 

Dla nieznanych Z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Stanisława Granatowskiego w Turce. 

Turka, dnia 80 października 1891. 
xd Das f. f Landes- al8 Preggerih in 
L. 13207 (8422 1—3) | Brünn pat mit dem Grfenntniffe vom 24 No- 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 | vember 1891, B. 13244, bie Weiterverbreitung 
rano w dniu 3 lutego 1892 powyżej ceny der Nummer 2? der ŻetWNĄE: „Brneńsky 
szacunkowej, zaś dnia 9 marca 1892 na- | Drak“ vom 20 November 1891 megen deg 
wet poniżej takowej, licytecya 2/6 części rtifelg: „Feuilleton. O puvodu Hebreu“ nach 
realności według wyk. bip. 9142/, gm. Snia- | $ 302 Gt. ©. verboten. 
tyn objętej Motia i Beili Masslerów wła- aż 


snych na rzecz Jossia Beinisch pto 60 zł. f , 
Dag f E Sandeże al8 Prepgeriht in 


aw. zpn. 
Ga wywołania 25 zł. Briinn hat mit bem Grfenntnfje vom 1 De- 
Wadyum 2 zł. cember 189 , 8. 13542, Die Weiterverbreitung 
Resztę warunków, akt oszacowania i | der Nummer 3% ber Beitjhrijt: „Delnicke 
wyciąg” tabularny wolno przejrzeć w tus. Listy“ bom 25 Movember 1891 wegen der 
registraturze. Qrtifel: „Od zacatku“ nadj $. 302 und 308 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- St. ©. — „Feuilleton Obrazek z dejin cir- 
keynich* nad $. 302 St. ©. „Zpravy poli- 
ticke Rakousko” nach den §§ 65 a, 303 und 
305 Gt ©. — „Stesk proletare“ (Gedicht) 
nah $ 302 St. ©. unb deg Mutitels: „Ruzne 
zpravy“ naj den $$ 300 und 303 St. ©. 
verboten. 


vember 1891, 3. 7 878, bie Weiterverbreitung 
per Nummer 21 der Beitjhrift: „Lounske Li- 
sty“ vom 14 Nopember 1891 megen des Artis 
felg: „Svoji k svemu“ nad $. 302 St. 
verboten. 


Kraków, d. 6 listopada 1891. 


Poleca się zatem Fischlowi Weinbergowi 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego za- 
niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, dnia 27 listopada 1891. 


L. 44334 (8223 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy >. 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Ge- 
a & Baumann“ oa spirytualiów w 
niesieniu z rejestru handlowego dl 
spółkowych wykreślono. $ pom 
We Lwowie, dnia 21 listopada 1891. 


L. "A , (8313 1--3) 
P a k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza. 
e Anna z Jonkiszów Stanclikowa współwłaś- 
cicielka realności lwh. 28 ks. gr. gm. kat 
Bestwina objętej wniosła prośbę o umorze- 
m ah wierzytelności w kwocie 
) zł. a mocy skryptu dłużnego z dnia 
kwietnia „1809 na rzecz wd The 
ayka i wierzytelności w kwocie 120 2}. na 
T AM skryptu dłużnego z daia 13 maja 
sę na rzecz Michała i Teresy Kubańców 
ej e. bieraym realności lwh. 28 gm. 
Poo R" od przeszło 50 lat zaintabu- 
Wzywa się zatem tych, którzy do po 
A wierzytelności 50 M 
aa sobie pretensye, aby się z takowemi w 
i > roku to jest do dnia 30 listopada 
= w podpisanym sądzie zgłosili, inaczej 
erzytelności te na żądanie podającej umo- 
rzone i wykreślone zostaną. 
Biała, dnia 7 października 1891. 


L. 11673 (8204) 
s „i AA c. k. Sąd obwodowy jako 
a e ogłasza, że z rejestru firm spółko- 
"A firma spółkowa Brüder Goldschlag 
olechowie wykreśloną została. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 1 grudnia 1831. 


L. 53656 i 
| [8600 1—3 
ki Wydział krajowy Królestwa Galicyi 1 
e eni wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
A A iem podaje niniejszem do publicznej 
omości, że rozpisany d. 24 lutego 1891 


-= 

Po myśli §. 30 ustawy 0 reprezentacyi 
powiatowej budżet powiatowy na rok 1892 
jest złożony w urzędzie Wydziału powiato- 
wego do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie. i ! 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Jarosław, dnia 2% grudnia 1891. 


L. 4408 [8563 1—3] | bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia Się 
C k. Sąd powiatowy w. Leżajsku za- kuratorem adwokata w Śniatynie dr. Ro- 
wiadamia niewiadomą % miejsca pobytu | senhecka. 
Annę Socha, że w sprawie zakładu kredyto- C. k Sąd powiatowy. 
wego włościańskiego © 95 rat po 18 zł. usta- Sniatyn, 21 listopada 1891. 
nowiono dla niej Kuratora W osobie Maryana 
Wodzińskiego z Leżajska 1 temuż wyrok tu- L. 9899 i (8393 1—3) 
tejszo sądowy Z d. 30 grudnia 1890 L. 7589 W tut. sadzie odbędzie się 0 godz. 
doręczono. Fe. 10 rano w dniu 4 lutego 1892 powyżej 
Leżajsk, dnia 80 października 1891. geny szacunkowej, zaś dnią 17 marca 1892 | M1 i | 
A nawet poniżej takowej licytacya realności l. 26 November 1891, 3. 8815, bie Weiterver- 
L. 7281 [18353] | 271 w Wołczem Iwana Bohaczek własnej breitung del Nummer 92 der Beitjchrift: „Vele- 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w jna rzecz Zakładu kredytowego włoścień- hrad“ vom 20 November 1891, wege des 
Wadowicach poleca wykreślić z rejestru dla | skiego w likwidacyi we Lwowie pio 70 zł. Urtifels:. „Kyjoyskoje Slovo pravi" naj den 
firm pojedynczych firmy „Julius Briick* któ: | z pn. $$ 65 lit. a und 63 St. ©. verboten- 
rej używa Juliusz, Brück jako właściciel fa- Cena wywołania 300 zł, 
bryki sukna w Żywcu, A natomiast wpisać Wadyum 30 zł. 
do rejestru dla gpółek handlowych tęż firmę Resztę warunków, akt oszacowania i 
„Julius Brück“ fabryka sukna 1 towarów ba~ | opisania wolno przejezeć W tus. regi- 
wełnianych w Żywew. której, firmy Juliusz | straturze. . pa 
Brück, kupiec w Bielsku zamieszkały i Paula Dla nieznanych z życia 1 miejsca po- 
Brück z Bielska jako jawn spólnicy zawią | bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
zanej w dnia 1 września 1891 spółki han- się kuratorem Stanisława Granatowskiego w 
dlowej używać będą każde Z nich z prawem Turce. 
zastępowania takowej i podpisywania, nie- 
mniej wpisać udzielone dr. Hugonowi Briie- 
kowi zastępstwo tejże firmy per procura. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Wadowice, 21 listopada 1891. 


Dag ff. Kreis- al Preggeriht in 
Ung.<grabijdh fat mit Dem Grfenntnifje vom 


Dag t. i Rreiz- ala Prekgeridt in Te- 
jhen hat mit Dem Gufenntnijje vom 17 Moz 
vember 1891, Bi 8457, Die Weiterverbreitung 
ber Nummer 7 der geitjdynijt: „Wieniec pol- 
ski” vom 11 Rovember 1891 wegen beg Artiz 
telg: „Wielu przyjaciół mamy“ nach $ 68 Gt. 

. unb „Wiadomości ze świata Ausfrya* 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


7 c. k. Sądu powiatowego. 
Turka, dnia 80 listopada 1891. 


Dag t f Kreis- al Preggerit in 
Görz Hat mit bem Grfenntnijfe von 24 No- 
vember 1891, B. 5734, bie Weiterverbreitiing 
per Nummer 22 der geitjeprift: „Nova Soca* 
vom-20 November 1891 wegen deg Artitel8: 
„Drzavni zbor“ naj $. 300 St. ©. verboten. 


p tna 


L. 8879 [18360 1—31] 

C. k. Sąd powiatowy W Rymanowie 
zawiadamia nieobecnego Władysława Kijow- 
skiego, iż na prośbę Towarzystwa zaliczko- 
wego w Sanoku uchwałą z 20 maja 1890 1. 
2205 na rzecz tegoż Towarzystwa dozwolił 
intabulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 144 zł. 70 ct. zpn. w stanie dłużnym 
realności lwh. 98 w Milczy na imię Włady- 
sława Kijowskiego wpisany i że dla ochrony 
praw jego ustanowił Ludwika Rzewuskiego 
z Rymanowa kuratorem ad. actum, 

Wzywa Sąd zatem tego nieobecnego, 
do LWk 0 by ustanowionemu dlań kuratorówi w ciągu 
68 i 64 mL i ogłoszony w numerach 62 30 dni od dnia tej publikacji udzielił odpo- 
ROA A azety Lwowskiej z r. 1891 kon- wiednich informacji, lub onego zastępcę SĄ" 
> ane ruskie utwory sceniczne dowi wymienił, gdyż inaczej rzeczona uchwa” 
heh ramatu, poważnej komedyi i sztuk ła mocy prawa nabędzie. 

ych ze śpiewami lub bez śpiewów zo- 


Bíi. 296 (8530) 
Si Namen Seiner Majeftät beż Kaifer! 
Das É f Rreisgeriht in Wr.-Neuftadt 

alg Prekgerichi fat auf Antrag der T. t. Staató= 
anwaftjchajt ertannt:; Ca begriinde der ne 
alt der in der von Dr. Hemant Nollet hez 
rauggegebenen, in Baden bei Wien non Ferdi- 
Paa Õihüge verlegten midt periobijcjen Drud- 
jdrijt: „Nene Beiträge aur Gbronif der Stadt 
Baden bel Wien“ auf Seite 88 enthaltenen 
Stele: „Auh Berftand war im* bis inelufive 
„iprungwetje geltend machte" den Thatbeftand 
Sa Merbrechenś nach $. 04 St. Ó. bie von 
ger Ë E Śtnatganwalfcgaft am 16 December 
ysol angezeigte Bejclagnabinie biejer Drud- 
jeprift wird bejtótigi und bag Verbot der Weiz 
terverbreitung derjelben nach $. 493 St. $ 


Daz t. f. Qande- al Prekgeriht in Bara 
gat mit dem Grfenntnijje vom 24 November 
1891, B. 6965, die Weiterverbreitung der Nr. 
63 der Beitjdrift: „Katolicka Dalmacija“ bom 
16 November 1591 wegen der Artifel“ „Sto 
govori kralj a sto Ministri“ nah $ 300 St. 
©. und „Sto je srbstyo“ nah $ 66 a St, (CZ 
verboten. 


Dag f. £ Krei- als Prepgericht in 
Spalato hat mit bem Gufenntnijje vom 26 No- 
vember 1491, Bahl 6098, bie Weiterverbrei- 


; . | tung der Nummer 93 der Zeitjchrijt: „Narod“ 
staje przedłuż ek : ORA D. ausgefpro hen, vom 20 November 1891 wegen deg Artitels: 
1892 : żony po dzień 30 września Rymanów, 16 grudnia 1891. Wr.-Nenftadt, am 18 December 1891. „Kocke su bacene“ nań $ 500 Gt. ©. Der- 

Prace konkursowe należ dsyłać w | lx 1279 = AE > [8564] — boten. 
powyższym terminie do W ży nadsyłać w | * C | 
lo Wydziału krajowego. C. k. Sąd obwodowy jako handłowy w z r A 
= jad „Wydziału N 5 Brzeżanach oznajmia, że W roku 1892 będą Ma, a Sanese ata Petar ne 
owie, d. 10. grudnia 1891. ogłoszone wpisy do rejestrów handlowych vember 1891, 3 9975, bje Weiterverbrei- E E e 
L. 7106 E R ZE] RE st 264 der Beltónift: S10- 
4 Z A w ; zenski Narod” e 1891 we- 1001 | 
dania WASZE nh -8] | w „Wiener-Zeitung“, wpisy zaś d6 rejestrów | pen beð Urtitels ae n nad Doniesienia prywatne. 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Bttlę stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych (7500 St G. Mro 3 mE 


Thaler zam. Schrift, współ . tylko w „Gazecie Lwowskiej“ = 
Breiny Thaler, że w pia EE ierozynig Z e. k. Sądu obwodowego. 
o. „E wrz. gal. akcyj. banku Beż Brzeżany, 19 grudnia 1891. 
T Lwowie przeciw Abrahamowi Herz Tha- 
A Be icon Beriny Thaler ustana- 

a dla niej kuratorem p. adw. dra Ozaj- 


kowskiego z substytucyą p. adw. dra Madej- Licytacye. 


skiego z Brzeż 
„eżan. p 
Brzeż AG L. 131493 [8571 1-3] 
E oerecnia 1877. An W dniach 29 stycznia i 4 marca 1892 
L. 2141 = GM ażdym razem o godz. 9 rano odbędzie SIĘ 
Jego Ekscell _ [8562 1—8] | w tut. sądzie a lieytacya realności 
jowego wyżs scellencya Prezydent sądu kra- pod Ik. 99 w Szówsku położonej, wyk. hip. 
karn. dl szego na mocy $. 301 ust. post. | l. 177 objętej, w celu zniesienia wspólne) 
dów R od, zwyczajnej kadencji są- | własności. 
obwodow ięgłych na rok 1892 przy sądzie Cena wywołania 629 zł. 


rym w Przemyślu d. - l W 0 
09 a ysu a. 3 lutego 892 y U 
; godzinie przed łudni 5 R i . i adyum 62 zł. 5 ct 


Dast T. Zanbes- als Prekgeriht in 
Qaibah Bat mit dem Grfenntnijje bom 24 
November 1891, B. 10074, Die Beiterbetbrel= 


Obrazy olejne 
i akwarele 
tegoczesnych artystów z po- 
nec” bom 2i November 139: wegen Des Ar- wodu wyjazdu do zbycia, ul. 
Grodecka 1. MASA 


+ MO S O WA CYC ara m YN | 


6. verboten. 


: , C. k. wyłącznie uprzyw. 
Das f. f. dandeż: als Preggeriht M; ; e 
Prag hat mit dem Ertenntnifje vom 10 JŁobeme Kasy ogniotrwałe 
fer 1891, B. 26502, bie Weiterverbreitung det Polzera i Spółki 
Nummer 305 der Beitichrift: „Narodni listy“ | dostawcy kolei krajowych i zagranieznych, u- 


; 1 i i i bankó 
cej się i Protokół oszacowania oraz bliższe We pom 5 November '591_ wegen beż Artifels: | Z a AA podatke ai A 
Tr butat dr ianował Prezydenta tutejszego | runki licytacyjne przejrzeć można W tus: „Demise Schmerlinga" nadh SĄ 300, 491 und | zastępca Simon Degen 
ae prz u dra Dylewskiego przewodniczącym registraturze. 498 GtG unb Mrt. V des Gejezes vom i7] AE ul. Jagiellońska 13. 
amey oh, a Jego zastepcami radców C. k. Sąd powiatowy. December 1862, R. ©. 8 


1 Mr. 8 ex 1863, | 
verboten. 


rajowego Neunela, J.eszczyński 
Skal sA AD. „eszczyńskiego, 
E seca i Litwinowicza San 
A ra Wr . : 
dra Niwińskiego Szochowicza, Wilkego i 


Przemyśl, 20 grudnia 1891. 


L. 3 

kk [8247 1---8] 
dlowy w z krajowy, jako Trybunał han- 
BEma wie zawiadamia niewiadome- 
właściciela ggo It Karola Czachowskiego 
niemy w óbr w Wojnarowy, że przeciw 


Jarosław, 21 września 1891. 


ome T 


Co dopiero wyszedł: 


L. 9896 18395 1- 8) 3 - 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 1 Das t. t Qandes- al8 Preggeriehi in Prag Księdza Kneippa 


rano w dniu 5 lutego 1832 por żej ce- | Pat mit bem Grfenntnijje vom 24 November | K || d u 
ny szacunkowej, zaś dnia 10 area 1892 cm 3. Paz ś pt go aienuarz z rowia 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. | Nummer 22 Der eitjeprift: „Socialni FON ! 

Bog Donie zowie Anny Pawlak À e ao" Movember 1891 wegen „boś ua rok 1592 
kobierców sp. Hrycia Pawluka własnej _ 98 MAP. „Jak wina , od Eien s “i Cena 30 ct. z przesyłką 40 et. 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego włoś- | Rakousku“ nad) $ z śój | Należytość nadsyłać pod adresem: 


ciańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 173 © i Księgarnia Katolicka, Poznań. 


niosło T ; ; waly 

yiu w owarzystwo wzajemnego kre- | zł. 46 ct. zpn. TE : „_| Rocznik I. 1891 jest t kże j a byci taż 

1891 L, Krakowie pozew de praes. 9 lipca Cena wywołania 400 zł. a f t Rreiz- als Prekgeriht in! sene, -. Podług Eb, a, ie A dy 
7813 


Da 
18313 o wydanie nakazu zapłaty su- Wadyum 40 zł. Brig gat mit dem „Grtenntnifje vom 21 Noz sam leczyć. 


© 


10 


m do nabycia w księgarniach " naukowe 


padagoga Plato v. Reussnera. 


Najlepsza metoda 


do nau zenia się bez nauczyciela czytać, pisać i roz- 
mawiać po niemiecku w 8-ch miesiącach, po angielsku 
w 24-ch lekcyach. Cena metody niemieckiej niższy 
kurs 80 ct., kurs wyższy 2 zł. 10 et. Komplet, (kurs 
niższy i wyzszy razem), 2 złr. 60 ct Metoda angielska 
z wymową, 90 et. Najlepszy Elementarz Polsko-nie- 
miecki z wymową, z 14 wzorkami pisma i 200 ry- 
cinami 47, 28 i 1; et. Najnowszy Elementarz polski 
z 20—40 wzorkami pisma, rysunków i rycinami 
(obrazkami) razem 340 figur, tud irż ze wskazówkami 
pedagogicznemi oprawny po 35, 28, broszurowany 
20, 14 i 7 ct. Powiastki Polsko-niemieckie 28 ct 
Powieść Alli-Baba i 40 zbójców 20 et. Powieść 

Myśliwi Geimz 14 ct. 7718 


! Skład złówny w „Księgarni s 
Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie. 


aBO6GHGEOZODZUTAACEDM JASNE 


ulice Sykstuska L, 6 
wwo Mwwap wo ie 
poleca szan, P. T, Publiezności 
awój wyłączny SIEŁład. 
HERBATY ROSSYJSKIEJ 

założony W robu 1876. 
Ua kijo zł. 


Kaysow, dosk. cnarua 
„n Delange p s 


; | 
Suszong, #ybor2o . . . i 
| 


- najlepsza 
Melange, ksrawanowa 
Fu-Czm Fu Nr. ! 

Nr. ii 

2 „ Noni. 
K. & S. Popow tant | 


s 


z 


a 

a n " 
Wysiewki, vyborna 

rima . 
non plas ultra „ 


n y 


gF Łaskawe zlacenia odwrotną 
opakowanie franke. 


pocnte. 
6605 


i 


Diyn wet ca pjs I 


DLA KONI CERO 


Hi DG 
WYCH I WSZELKICH IN 

Jedyny środek 
ze" nzivzny, zastę- 
puią zy v ypalania $ 


DA 


NYCH 


a NOWY WYNALAZEK 


AOASUORYMAEKGLOWTEMONGP' 


A ma 4 bez bolu i bez 
PARF MD a wyjinienia. 
"a" „adr Przyjęty przez 
a dB ; 8-225 najsławniejszych Ka 
- weterynarzy, cho- s 
ED F ò PINA d | bD | dowców, ujeż Iżaczy; uivzymujących stad- q 
£ i miny, ete., ete. = 
«0 WAS „JA rixona E" | TEE niezawodna ccwnigiyżawiań, 
Swvucz:. zooczemia 1 tykrzy'wiema ce, 
Essencya dla chustek.., A TEKORA > i nabrzmienia nóg, na A na M 
Woda tualetowa....... ATAKORA JZ A e Prz." F R > 
SEE DJ Brodzk cdprowadzający i rospędzający. © $ 
Eomaia naeasacesoseeoe a a ją | Bandażowanie ręczne w 314 minu- A © 
Olejek ,......122«01002: à IXORA i m tach, bez wystrzygunia sierści. Cena: e 
Puder ryżowy......... à IXORA 8 mo É 8 
> ad : Apteka (5rJE DN JE A u] 
Kosmetyk...,..-sass2a. à TIXORA e 275, ulica Saint-Honorë, w Paryżu. $ 


OneNoSWACACHCKCZENCZCNONONE 
We LWOwiIE: w aptekach vp Mikolas ha 
Wewiórskiego i Rueckera W KRAKOWIE 
w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. 


37, boulevard de Strasbourg, 37. 


* mais 4 


Biuro wywiadowcze „(Europejskie)“ 
-we Lwowie, ul. Krakowska l.l, I. piętro 

zawiadamia Sżan. Publiczność i Wysoką Szlachtę, że 

z dniem 1 styczia 1892 r. zaprowadza abonament we 


Lwowie rocznie 1 zł, zaś na prowincyę 2 zł. 
Z głębokim szacunkiem 


Cezary Bielewicz. 


8499 | 


PAPIERTFAYARDEFB 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o sksteczności leczenia katarów, reuma- 


tyzmu, irrytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy 
palcami i odmrożeń. We wszystkich aptekach, (Wymagzć własnoręczny podpis ) 5742 


ASTMY I KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i proszku żak zwanych 


EU DMLECGrA RI EURE ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIĘ 
W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20: we Lwowie : w aptekach 
PP. Mikołascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
„ Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na Wystawie ]688i na Wystawie Powszechnej 1889 r. 
Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie przeciw Astmie. (Klasa 45). 


| 


1265 


RT 


Racyonalne okucie kepyt i racie. 
Patentowane okucia racic 
wolich na lato i zimę 
dla ciężkich i lekkich ras bydlęcych. 
Pateatowane podkowy dla koni 
z gryfami do wymiany. 

Podkowy dia koni roboczych i karetowych, do 
polowania, jazdy wierzehem i wyścigów. Patentowa- 
ne podkowy z podeszwami guruowemi, z wkładka- 
mi sznhurowemi it.d. Pantofle żelazne, żelazne oku- 
cia dla jazd do góry. wieki do okucią kopyt i racie, stolnie u podkowy końskiej z żelaza i stali, 
przepisane dla wojskowości stolnie, patentowane H. stolnie, patestowane stołnie z wkład: ami 
gumowemi. — Cennik z tablicami gratis i franko. 1804 


M. HEEa NNS Synowie, Wiedeń I, Strauchgasse 2. 


(głoszenie licytacy:. 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
nim listopada 1891 r. zastawy, dnia 4 i 5 lutego 1892 r. 
w godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytacyę (w myśl 
$ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę 


sprzedane zostaną. 
Uwaga, W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna. 


Lwów. dnia 31 grudnia 1891. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


NH f 
| 
i 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


Ra karnawal! 
najnowsze i najgustowniejsze 
ordery kotylionowe sort. po 100 od zł. 5 do 20. 


tury kotylionowe za sztukę od zł. 1.50 do zł. 10. 

bonbony trzaskające (Knallbonbons) tuzin od 40 ct. $ 

Porządki$tańców i wszelkie inne artykuły kotylionowe polecażw, wielkim wyborze 
magazyn papieru HB Ẹ 


„Se”fartha: i: Dydyńskiego 


is 


% yiwe Lwowie.śprzy placu Maryackim. 
polecają największą w kraju 
przeszło 60.090 tomów tudzież 
przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami. 
| Lwów. 
-m = poleca 


© SCHMIDT WE LWOWIE 
(Z y T F B N | polską, Nach ia > 
e W YPOZYCZALNIĘ NUT 70.000 sztuk 
na fortepian i inne instrumenta i spiew 
XH KI 
| J. A. BACZEWSKI hw 3. 
wyśmienitą, Meia w smaku i gładkości, (AP a koniäky x 


Marka. u Marka, 
* butelka o */, litr. . zł. —.70 | 1860 butelka o */, litr. . zł. 1.20 
* c hiri w —.90 | 1850 A aĆ 2 „1.50 
* * e 00009 IŻ | 1840 5 w". e 
I | Powyższe ceny są fabryczne, w mieście o 10 et. na butelce wyższe. 
2% SE m m 


Najnowsze wydawnictwa 
księgarni, składu nut i ekspedyeyi czasopism 


W. Hoscheka i Spółki 


we Lwowie, plac Maryacki 10. 
Wincenty hr. Łoś Kovrdyan Ujejski 


l 
J 
Z RÓŻNYCH PUŁKÓW — PIERWIOSNKI | 


Obrazek w jednym akcie, wierszem, 7 illustracyami 


1 


Nowele i opowiadania — 2 tomy. — Cena zł. 2.40. Radziejowckiegó — Uenazf -y 
O ) 
Kazimierz Rojan Dr Aleksander Semkowicz | ; 
TYMKO MEDIER Walka o monarchią 1288-94 , 
Powieść współczesna, — Cena zł. 2.. Ustęp z dziejów piastowskich. — Cena et. 60. í 
Również polecamy nasz obficie zaopatrzony skład w książki na podarunki gwiazdkowe 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych. 8194 ' 
Katalog książek rozsyłamy na żądanie bezpłatnie. 
Dla uniknienia falszerstw E 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku I 
ż 
p 
= 
= r 
As Tai gE CEE r% p 
IE T YE ZĘ Z POETĄ ZY CODES > 
U ka Wiedeń 
TISLOLIE 6 
ów Opernring 
3 s I. 
e. k. nadworni dostawcy lis 
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych. gl; 
grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kom- lu 
binacyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy sk 
na ciasta, konserwy i ewoce 82e 
w pojedynczem i najbogatszem wykonaniu. ni 
Specyalne przedmioty | wi 
dla hoteli, restauracyj, kawiarń, pensyonatów, klubów, for 
menaży oficerskiej i dla okrętów. 
Ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, we 
jako też całkowite nazwisko „CHRISTOFLEŚ. Zh: 
r Jedyne zastępstwo prawdziwych sreber, ale 
12 łyżek stołowych . . zł. 7 — 12 łyżeczek do czar, kawyzl, 1— f 
12 grabków ,„ . 17— 1 chocbla do zupy 615 5.30 wł 
3 12 nożów | „ . . . 17— 1 ehochelka do śmietanki . 3.20 źni 
12 grabków desertowych . 15— 1 łyżka półmiskowa . | 4— stą 
12 nożyków n : MDE 12 podstawek pod noże . 8.25 st 
12 łyżeczek do kawy T 9.—.- 1 grabek do szynki 1.50 a 
Cenniki illustrowane gratis. i 
„| Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny my 
J specyalny i główny skład naszych wyrobów posiada | * i 
li tylko handel jubilerski or 
a © oł 
Juliana Strzeleckiego ka 
Sto: 
we Lwowie, Rynek, 45. 60% sA 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


